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Quo usie? 


Lwów, S. paździzrnika, 
Rozesłany do całej niemal prasy 
polskiej i częściowo znany już ko- 
munikat Sejmowego Klubu Ukr. Soc. 
Dem. Partii iest zbyt cennym przy- 
czynkiem chwili, aby go zbyć lek- 
ceważemieni. Jest bardzo wyraźnym 
jowodem akcji przeciwpańsiwowej, 
prowadzonej przez grupę posłów 
pod płaszczykiem nietykalności, 
Przypomnietny tu treść komuni- 
katu: Wbrew całej prasie polskiej 
- w z góry zaznacza — „Wyjaśnia“ 


ów komunikat „prawdziwy stan 
rzeczy na kresach. A więc niema 
żadnych band dywersyjnych, kie- 


sowanych z tamtej strouy granicy, 
jest natomiast „żywiołowy, przez ni- 
kogo miekrępowany ruch zbrojny u- 
kraińskiego włościańsiwa*. Powo- 
iem tego — że użyjemy wła$ciwego 
wyrażenia — samorzutneyo powsta- 
nią jest „polityka społsczaego i na- 
rodowościowego ucisku, stosowane- 
go względem ludu ukraińskiego 
przez wszystkie dotychczasowe rzą- 
dy polskie. A dalej: „uiewypowie- 
dziama nędza... Śruba podatkowa... 
grabieże wojskowe.. kolonizacja 
wojskowa". 

Znamy tę Śpiewkę. Wszakże ró- 
wrrocześnie niemal osławiony Dą- 
bal, udziełając wywiadu prasie mo- 
«kiewskiej, nazwał oskarżanie so- 
wietów o organizowanie band — 
„demagogicznym ma1swrem', ban- 
dy zaś „ruchem partyzanckim“, „od- 
ruchem włościan białoruskich i ru- 
skich. doprowadzonych do rozpaczy 
przez ucisk. Zdumiewająco zgodny 
dwugłos z tą różuicą, że Dąbal iest 
skazańcem, a autorowie komunikatu 
dotąd są ponad prawem. 

Wracając jednak do mieritum 
komunikatu, wypada spytać: a noże 
to wszystko prawda? Może szeczy- 
wiście cała prasa polska wraz z 
Rządem kłamie, może. opinia publi- 
czna wprowadzona została w błąd 
i dopiero „rewelacje: komunizują- 
cych posłów ukraińskich odkryły 
Przemilczone przez źródła polskie 
Powstanie ? 


A zatem pomińmy Źródła pol- 
skie, aby przeiść do bardzizj bez- 
stronnych, lub ściślej — lo takich, 
stóre chętnie każdy akt bandytyzmu 
kładą na karb fermentu poiityczne- 
go. Mowa tu o „Dile“. „Dilo“ w o- 
kresie sabotaży skłonie był» każde 
podpalenie stogu zboża dworskiego 
iważać za odruch „niezadowołonej 
z obecnego stanu rzeczy ludności", 
Jakże jest dzisiaj? 

Już w okresie szalejącero bandy- 
tvzmu na kresach, gdy jeden z pol- 
skich Ministrów ` podkreślił „groźne 
nastroje wśród ukraińsk'ego wło- 
ściaństwa, a część prasy palskiej 
uwagę tę wzięła na kowadło dzien- 


—— 
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Jak $owigty ukralnizują Ukraine sowiecką? 


NARODOWOŚCIOWA POLITYKA SOWIETÓW NA ESKPORT. — U. 


KRAINIZACJA UKRAINY NiE POSTĘPUJE NAPRZÓD, 


TERYSTYCZNE CYFRY. 
S 


CHARAK- 


TERMIN UKRAINIZACJI ZNOWU OD. 
ROCZONY. 


(releicnemat własny „Gazety Lwowskiej”). 


Pogranicze sowieckie, 
8. pażdziernika, 

Z Charkowa donoszą: Jak wia- 
domo, iednym z głównych atutów 
„narodowościowej“ polityki sowiec- 
kiej jest tzw. ,ukrainizacja* szkolni 
nictwa. sądownictwa, wojska oraz 
wszelkiego rodzau immych urzędowo 
społecznych organizacji i instytuch 
na terenie Ukrainy sowieckiej. Już 
nieiednckrotnie rząd sowiecki ogla- 
szał „ostateczne terminy“ wprowa. 
dzenia w życie tej „gruntownej tre- 
formy“, mażącei przedewszystkiem 
na względzie „cele agitacyinę — po. 
równawcze* wobec ludności ukraiń- 
skiej na tereniz Polski. Obecnie w 
Charkowie odbyło się posiedzenie 
ukraińskiego centralnego komiteti 
wykonawczego, poświęcone ocenie 
dotychczasowych wyników tei wy- 
tężonej akcji .ukrainizacymej“. 
Stwierdzono więc w sposób urzędo- 
wy, że cała akcja, — mimo dawnego 
upłynięcia wyznaczonego terminu 
-— dla iej przeprowadzenia, ostate- 
cznię zawiodła. 


Oo- a 


Wedle danych urzędowego spra- ` 


wiozdania, nawet w naczelnych ko- 


misariatach Ukrainy (czyli autono- 
micznych minisierstwach) z ogólnej 
liczby 1.749 adbowiedzialnycn kle- 
rowników poszczególnych resortów 
zaledwie 777 osób „nieco zaznajo- 
mionych jest* z jezykiem ukraiń- 
skim —- i to „w bardzo niedostate- 
cznej mierze“, przeważająca zaś 
większość tych kierowników nawet 
i pojęcia nie ma o „ukrainizacjj”. W 
ministerstwie ochrony zdrowia pu- 
blicznego zaledwie w iednej setneł 
części dopuszcza się język ukraiń- 
skif „Caty proces „ukrainizacić prze 
caodzi — są słewa sprawozdawcy 
— bardzo słabo... Tylko w sadow- 
nictwie osiągnigto nieco pomyślniej- 
sze wyniki. 

Postanowiono wiec znów odro- 
czyć „osłateczny temin“ wprowa- 
dzenia „ukranizącii do przysz'ęgo 
roku“ pod tym warunkiem, aby w 
tych nielicznych mrzędach, w któ- 
rych chociaż pewna liczba  wzędm- 
ków włada ięzykiemn ukraińskim. 
już obecnie ;wzystąriono do uży- 
wania tego iczyka w aktach. kores- 
pondencii oraz w stosunkach z lud- 
rością tubylćzą. 


nikarskie, wystąpiło „Dilo“ (Nr. 192) 
z artykułem „Podeiszana gra”. 
Czytamy tam: 


„Mielismy sposobność sprawdzić 
pogłoski prasy polskiej j możemy 
stwierdzić zgodnie rZz2czywisto- 
ścią, że wszystkie one mijają się 
z prawdą”, 


Ei 


A zatem cóż stwierdzo:ro? Oto,.że 
„ukraińska ludność zupełnie nie go- 
tuje się do powstania. Na Wołyniu 
tak samo spokoinie rest wśród wło- 
ścian, jak w Galicii, W anarchiza- 
cji stosunków  iudność ukraińska 
zupełnie udziaiu nie bierze". 


Zatem — ktoś kłamie. Kłamie ko- 
munikat posłów ukraińskich. Poco 
to czyni? W iakin celu dowodzi, że 
kresy wschodnie ogarnia! „saimorzut- 
ny ruch zbrojny: . 


Zagadnienie to wprowadza nas w 
sedno roboty, w której iączy się 
korzystający Z goścnaości sowie- 
ckiej kryminalista Dąbal z grupą — 
risum teneatis! obywateli pol- 
skich i posłów zaprzysiężonych, — 
Spółka ta eksploatuje dział osz- 
czerstw i antypaństwowej prona- 
gundy. Jedna jej część pracujz pad 
opiekimiczemi skrzydłami Moskwy. 
druga kryje się pod nietykalność po- 


f selską. 


| 


Nietykalność ta. przywilej doj- 
rzalego parlamcataryzmu, u ras 
staje się listem żelazaym, uprawnia- 
.ącym do wszelkiego rodzaju zbrod- 


(zy umizgi do Pryl 


STANOWISKO ZJAZDU „ZJEDNO CZENIA“ 
NEJ SZKOŁY DLA POLAKÓW I ŻYDÓW I 
SZOŚCI NARODOWYCH W PAŃ STWIE POLSKIEM, —- 
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nii nadużyć. Mając chronić wybrań- 
ców narodu przed prześladowamem 
zmieniającycu się rządów i syste- 
mów, faktycznie chroni takich iudzi 
przed odpowiedzialnościa wobec pań- 
stwa. Wprowadzona zbyt wcześnie 
i liberalnie, staje sie asylem wataż» 
ków i obcych nalimitów. 

Quo usque? Kiedyż dopełni się 
miara cierpliwości? Kisdyż zrozu 
mieją oszczercy, że bezkarność łch 
kończy się tam, gdzis zaczyna się 
zbrodnia przeciw państwu. icgo ça- 
łości, bezpieczeństwu i spokojowi? 

Wobec autorów „powstańczego” 
komunikatu powinien wystąpiż p'o- 
kurator w obronie pogwałconej u- 
stawy. Tego bowiem, co się stalc 
nie wolno dłużej tolerować. 


m TR 


ZALICZKI NA POBORY URZĘDN 
(Telefonem od naszego koresp.) 


Warsz wa 3 października. (Z( 
Dia zabe pieczenia skarbu Rada 
Ministrów zm eniła warunki przy- 
navauia zal czek na p bóry upu- 
ażenia urzędników. Zmiana polega! 
na tem, że spła a zalic ek jesi ru. 
chom} w zaleności od « nożnej 
us alonej przez Radę M n's'rów, 
każdego miesiąca dla wypłat po- 
borów urzędniczych. Dodano przy-, 
tem n wy wa'unek, że jeżeii przy! 
tym systemie okażą się pewne 
nadwyżki przy amortyzacji zali-' 
czek, to ra w,żki te winny być 
zapisywane ni fundusz specjalny; 
na pokrycie strat wynikających z 
operacii zaliczkowych. Wszystkim 
in tyucom rządowym  polecono 
nowy sposób wprowadzić w życie. 


ckich | Gryndalmów ? 


W SPRAWIE WSPÓL- 
W KWESTJI MNIEJ- 
ZJEDNO- 


CZENIOWCY POŁSKOŚĆ SWOJĄ UWAŻAJĄ ZA WYNIKŁĄ Z IN-' 
TEGRALNEJ PRZYNAŁEŻN OŚCI ŻYDÓW DO POLSKI. 


Zamieszczając poniżej dokończe- 
nic repliki „Zilednoczeniowców'* na 
nasz art. „Na grizach asymilacji“, 
nie możemy z pewadu braku miejsca 
omaw*ać i oceniać poszczególnych 
ich argumemów. Radzi jesteśmy. że 
spewodowalismy tak grimtowine wy- 
powiedzenie sę tej ideowej grupy 
młodzieży. — Red. 

Lwów, S. października, 

Dla wykazania, że Zjazd Ze- 
dnoczcnia* porz::cił dotychczasową 
zasadę eksiuzywmości szkoły pol- 
skiej, powołał się autor art. „Na 
gruzach asymi!acjić na wniosek de- 
legata wileńskiego, który... nie un- 
zyskał większości. Deklaracja ide- 
owa, która stoi na stanowisku 
współnytch inStylucyj dla spole- 
czeństwa chrzęść. i żyd, postana- 


wią „obóz ziednocz. jest w zasa- 
dzie bezwzględnym zwolennikiem 
wspólnej szkoły dia dziecka 
chrześć. i żyd, w dziędzinie zaś 
pracy pozaszkolnei oświadcza: 0- 
bóz ziedn. uważa za konieczne Przy 
Skorzenie masom żyd. Świeckiei 0- 
Światy polskiej. mie odrzucając po- 
zatem żadnych innych Środków, 
wiodących do kulturatnego podnie- 
Sienia mas żyd.“ 

Lwowski „Zespól Pracy”. tomi- 
mieiąc doniosłość tej rzeczy, zwła- 
szcza na kresach białonisko-wołyń 
skich. uważając jednak  szkołni- 
ciwo Żaurgniowe tylko za przełScio- 
wy środek ukudwuramienra mas. pro 
wadzący je następuie do wyższej 
kultury poiskiej i zwednoczenię Z ita 


2 
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(rodem polskim, był naogół przeci- 
"way umieszczana wniosku delega- 
,ta wileńskiego w deklaracji ideo- 
,wejjileże iest mo wyznaniem wia- 
«ry, niezależnem od prześcigowyci 
stosunków. Oświadczył się jednak 
w całości za tym wnioskiem jako 
„paktycznym, t. i. dotyczącym ak- 
tualnvch zagadnień polityki kultu- 
relnei Państwa. Nie uzyskał wszak 
że większości także i w komisii 
politycznej (tutaj różnica 1 głosu-) 
wskutek podzielonych zdań w :de- 
łegacji warszawskiej. 

' "Zarzuca dalej p. autor Pewną, 
mimo wszystko słabość względem 
„reakcją ortodeksyinej“. Nie chce 
jednak wiedzieć o tem, ao jasno zo- 
stało przedstawione © w liprawioz- 
daniu, że kto inny „rzucał gromy“ 
na tę reakcję (Zespól Pracy), a kto 


inny (prawica -- zbliżona do sta- 
rej asymilacji) żadal skreśienia | 


{wzmianki wskazującei wyraźnie 
'ma ortodoksję w uchwale o sojuszu 
wyborczym starej asymilacji z 
czynnikami srogimi i obcymi ideo- 
"logii ziednocz.. O brzmieniu uchwa 
ły zadecydowaia chwięjność i kur- 
tuązyinośa delegacji warszaw skilel 
(różnica 1 głosu-). 

Dziwi się w dałszym ciągu pań 
autor, że zjeduoczęniewcy. dawni 
przeciwnicy traktatu o munżłejszoś- 
ciach, a członkowie „wiekszości 
pdiskici besą przechwni wypowie- 
dzęniy traktatu. Zapomina o tem, 
że można być przeciwnikiem trak- 
tatu į uważać żydów za część pol- 
skiej większości, a iednak stać na 
stanowisku uczciwego wypełnła- 
nia zobowiązań  międzynarodo- 
wych. Uchwała Ziazdu rzecz tę cał 
kowiicie wyjaśnia: „Zjazd stwr- 
dza. że E traktatu o 
mniejszościach. podniesione w pra- 


Się i ry, kołach scimowych ‘Polski,’ 


iest niebezpieczne ze strony polity- 
cznej i watpliwe ze strony praw- 
nej jedyna zaś dvoga., zmierzającą 
ido usunięcia z życia Polski godza- 
cych w jei cześć i suwerenność 
przepisów jest faktyczne ł pełne u- 
„prawnienie i nobywatelnienie ludno 


eljeton „Gazety Lwow.“ z d. 9 x 1924. 


BRZUCHOWICE (7) 


 (Bórzchowice. — nie  Brzuchowice. 
W pięknych lasach już za czasów po- 
gańskich chowano boga. — Borki Do- 
rwatikaliskie. — Borki Janowskie. 
Znaczenie tych nazw.) 


(Dokończenie), 


Nazwę polską Borzechowo prze- 
mienili Niemcy n: Bordzichów, ko- 
to Starogrodu na Pomorzu. 


Sądząc po tych przykładach ła- 
'wo nam już wtem miejscu zawy- 
rokować, że nazwą pierwotna mie - 
scowości pode Lwowem, to nie 
Brzuchowice lecz Bórzchowice, 
przez co się rozumie, iż było tu 
miejsce w staropogaństwie uświę- 
zone, gdzie czczono bóstwo Przy- 
rody, gdzie je „chowano“ dla 
wiary narodu. Chować prawo tyle 
€o przestrzegać zakon. chować lub 
zachować obyczaje iyle co prze 
szłość szanować. A więc bórz 
wielki w pobliskości grodu Lwiego 
słynąć musiał już w pogaństwie z 
piękności przyrodzonej, dla której 
obrano go na chowanie w nim bo- 
ga z czasów ŚSwiatowidą. Celem 
tem silniejszego poparcia wywodu 
naszego. przypomnuiemy jeszcz. je- 
dną nazwę tuż obok, a mianowicie 
Borki, dziś Dominik-ńskie, Nie 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 9 października 1924. 


Sowiety zwracają się przeciw Gardom dywerg. 7 


O STWORZĘNIE KOMISJI MAJĄCEJ USUNĄĆ I L*GĘ: POCRANICZ- 
NYCH NAFĄDÓW. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 5 paździeriuka. (Z. Tuż po ngjeżdzie band bqlszawie- 


kich na granice 


polskie, zgłosił się do rządu naszego poseł 
z propozycją utworzenia jakiejś bliżej nieokreślouej 


Oboleński 
mieszanej komisji 


polsko-sowieckiej dla walki z bandytami na pograniczu polsko-sowiec- 
kiem. Projekt ten niə znalazł wówczas poparcia w kołach rządowych 


Polski, 


Korespondent nasz dowiaduje się z kół dyplomatycznych, że obec- 


nie rząd sowiecki po raz drugi stara się o Zaaranżowanie takiej 
rencji. Mianowicie wczoraj przyszła wiadomość do Warszawy, 


konie- 
Żę w 


Moskwie do przedstawiciela połskiego p. Wyszyńskiego nadeszła vota 
sowiecka. która ponownie i wyraźnie proponuje Polsce zwołanie kon- 
ierencji polsko-sowieckiej cęlem omówienia wspólnych kroków dla wal- 
ki z bandytami f napadami na pograniczu, 


O ile korespondentowi „Gazety Lwowkiej* 
zkich myśl utworzenia w pasie 
regu mieszanych komisji z udziałem delegatów obu 
śledziły przebieg prac na pograniczu. 


jest w kołach sowie 


Moskwie, 
wołują jednak w Polsce, a także i 
Spodziewały się sowiety. 
EEEMEC"CENF m Ą 
ści żydowskiei, 
narodowych * 

Określenie uczuciowego stosu. 
ku do mas żydow. uważa p. autor 
za coś nieuchwytnego: tymczasem 
deklaracia’ ideowa mówi o „węż- 
łach pochodzenia i uczucia”, Rzecz 
ta wymaga diuższego. odrębnego 
wyjaśnienia. dlatego odkładamy ią 
do innej sposobności. Również cel 
zjednoczeriowców trochę inaczei 
wyglada, jest nim: polityczne, kut- 
iuralne. gospodarcze i uczudowe 
zjednoczenie żydów z naradein pol 
skim, którego masy żyd. są — we- 
dle nąs — dziś częścią mechanicz- 
ną i pod względem gospodarczym 
tpzinieszczoną n'enommalmie, a ma: 
ią się stać -w przyszłości częścią 
śwdadomą i gospodarczo zdrową. 
Rzecz ta wymaga również szere- 
kiego omówienia. 

P. autor imputuje nam 'twanze- 
nie iakiej Wotonofilskief, bezbarw- 
nej ideologji, stojącej w pośrodku 


tudzież mniejszości 


jestto ani przypadek, ani ne do- 
wolnego, gdyż w nazwaniach pol 
skich bywalo to najbardziej zna- 
miennem, że zawsze pojęcia skła- 
dano w liczbie podwój ej, jak n. p. 
Wielkopolską, Małopoiska lub Wiel- 
kogórą i Małogóra (Magóra). Tak 
iw tem położeniu czytać należy 
jak w księdze boskiej, nie dające 
się wymazać, że w czasach za- 
mierzchłych chowana tu dwa bó- 
stwa, jedno wielkie w borze wiel- 
kim, drugie małe w Borku i stąd 
pochodzi rozróżnienie Bórzchc- 
wic od Bork u. Okazuje się z tego, 
że miejsca tutejsze posiadały na- 
zwania swoje własne od czasów 
hardzo zamierzchłych, zwłaszcza, 
gdy weźmiemy pod rozwagę bliż 
szą Borki janow skie dwukro- 
tnie odznączone i Borki Domi- 
nikańskie, również dwukrotnie. 
Występuje tu przeto liczba po- 
czwóőrna. 

Ponadewszystko zaś najdonio- 
ślejsze znaczenie w rzeczywistości, 
tam na ziemi naszej, mają jeszcze 
dwie nazwy, dotyczące wzniesień: 
oto góra bliższa boru Bórzchowi- 
ckiego na mapie starej nosi miano 
Łysogóra, co oznacza Jasno- 
górę Boga Białego czyli Białobo- 
ga, a daiej neco ku wschodow: 
jest jeszcze jedną góra, cokolwiek 

iższa, zwaną Czarnogórą, po- 
świeconą Czarnobogowi. Jasnogóra 
ad Czarnogóry przedzielona prze- 


że organizowane przez sowiety napady dywersytne nie wy- 
w świecie takiego wrażenia, którego 


lemnego „zbliżenia“. a 


wiadomo, podnoszoną 
granicznym Szę- 
rządów, kióreby 


Widocznie przekonan? się w 


między dawną asymilacją a sioniz- 
mem, operującej wyłącznie  zaję- 
ciem loializmu państwowego i wza” 
obliczonej 
na naiwność prowincjonalnego dro- 
buomjeszezaństwa, 'czy indyferen- 
thytch inteligyentów, którzy boją się 
lub wstydzą polskości, a nie lubia 
żyd. nacjonalistów, choć tk'wiłą 
w psychozie 'ch pojęć i frazesów. 
Oczywista, że tego rodzaju ideo- 
logią licząc się z tzw. „duchem cza- 
su“ (czytaj psychożą / nacionałisty- 
czną), czyni musi koncesie na pra- 
wo ti lewo, co r. autor snadmie po- 
czytywać może za umizgi w stro- 
mę „obczów dotąd zwałczanych”, 
przedewszyskkiemiwobomu "pt" Pryt! 
ckiego- hebs Girpnbnuma: 

Czyż można tak twierdzić o na- 
szej grupie, która w uchwale Ziaz- 
du wymierzonej przeciw starej a- 
sytmilacji poteniła tworzenie sztucz 
nych większości przy pomocy ży- 
wiołów obcych lub wrogich ideolo- 


łęczą. Z cbydwóch gór widoki 
przep'ękne, gudne podziwu, aby się 
przekonać, że Brzuychowicę dzisiej- 
sze dla chowania bizucha były isto- 
tnie p'erwotne Bórzchawicami, 
gdzie czczono i bory i góry, a 
z gór tych rozgłądano Się po oko- 
licach dalekich w tym okresie, kie- 
dy płonęły tu ogniż Święte, znicze 
starolechickie. 

Pomi: dzy Borkami dochował. 
się nazw: „Lipowe* na przypo- 
mnie ie, iż prócz bóków iso- 
sien i dębów, chowano iu je- 
szcze i.łipy Święte, wiecznie 
szepczące hymny uwielbienii od 
dołu po wierzchołki koron swoich 
— Dalej z owu na zachód ku Ja- 
Śniskom przypomina się potok La- 
szy, a za nim osada Jezierskie, co- 
by kazało przypuścć istnienie na- 
wet jeziora za |aśn skami. — Na- 
zwa owa głośna w dziejach pol- 
sk ch, oto co czytamy: „W r. 1451 
nadał król (Kaźmierz fagielloń- 
czyk) w oktawę Narodzenia P. 
Marji w Dobrzeszczanach (dziś Do- 
br stanach) dwom braciom Stan- 
dowi (t. z . Słąszk.uwi) i Iwankowi 
Dawidowiczom, za waleczność prze- 
ciwko Tata om okazaną, uroczy: 
sko Jaśniska zwane w p bli- 
skości Lwoa a“. 

A zatem jeszcze w XV stuleciu 
żyła nazwa uroczysko, co odnosi 
się do wiary pogańskiej boga Pra- 
wego (Prowe) i boga Swiatowida, 
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gji ziednocz. (myślano o ortodok- 
sach i folkistach); o grupie, która 
zwalcza Żurikwe umizei różnych 
sfer tzw. „obywatelskich“ w stro- 
nę nacjonalizm yd., obiawlające 
się w niępreposaionmalnie silnem za- 
inteęresowaniu finansowęm dla 
pseudofilantropimych imprez sjoñ. 
kich: o grupie, która zwalcza tk 
populatny w tych kołach irazes 0 
komiecznej jedności żydowskiej“ 
ra "F czem nawet motv- 
wówano abstywencię w czasie Wy- 
borów sejniowyich, a który w sw” 
istocie jet tylko chytrą sigestja ze 
strony sionistów dla obałamuceni" 
naiwnych i uzyskania własn” 
celów politycznych? 

Czy ua umizgi do Pryłuckich i 
Grynbaumów zakrawą może to że 
zwaliczamy przymusową poloniza- 
die żydów, iako nieprowadzącą dn 
celuk ja dażymy do wytworzenia 
ogólnych warunków społecznyh, 
któmeby nacjonalzomwi żyd wvr- 
mały grunt z pod nóg i umożliwiły 
ziednoczenie żydów z narodem pol- 
skim: że nienawidzimy szowinisty- 
cznego frazesowicżostwa pewny 
elementów ..asymillatorskich , W 7- 
piywającego nierzadko ze zwykłe- 
zo settwilizmu: że nie chcemy Iżv- 
dćw wychowanych na endeckiei i- 
deologii. ale działalność naszą apie-i 
remy na hasłach j metodach poste- 
pu oraz politycznej j społecznej de- 
mokracji, akcentujac przedewszyst 
kiem moment wspólnoty kultural- 
ho-hkzuciow'ei: że przywracamy 
godność ideową naszemu nuchow?, 
nie chcąc sie szrzymierzać z ciem- 
motą. podobnie. iak to czynili nasi 
świetni antenaci z ery Pozytywiz- 
mu, którzy masom żydów. przyno- 
sli postęp i światło; że lako społe- 
cznicy, i wychowawcy. a nie mdv- 
wwidualiści żywimy ukochame- dla 
chiektu naszej pracy i nie chcenty 
zasłaniać sie fałszywą w. 90% jeg- 
tymacją wyznaniową, iak jedni z o- 
bozu „starej asvmilacii'. ani kokie- 


teria w stronę chederów i peisów ? 
jak inni 
Jako kieruiek młocy zwalcza- 


jak po dzień «zisiejszy Biłohor- 
szcze mówi, że to nazwa zruszczo- 
na Biało-grodziszcza. 

Uroczyską i grodziszcza po' ca- 
lej Polsce rozsiane odnoszą się do 
wieków znacznie dawnięjsz.ch, jak 
dzieje nasze. Po nich wnioskować 
się godzi o kulturze tej ziemi w 
czasach Homera nawet, co potwier- 
dzają wykopaliska rozliczne ze 
sztuki polskiej grodziskowej. 

Kańczymy rzut myśli dla rozja- 
śnienia pa;lądu naszego na ustruń 
cząruj:cą, niegednie przezywaną 
dz š Bęzuchowieami. Komu drogi 
jęst jeszcze ten nasz sławny idea- 
izm polski, ten niech nie da się 
porywać prądom zmysłowości ni- 
skiej i niech go nie ciągnie brzuch 
tam w góry i do borów, lecz duch 
wieków szczytnie unoszący się po- 
nad zi mią pełną ok asy. „pod ni - 
bem Świata polskiego, aby Z4Wwo- 
łać dumnie: Bórzchawice pod 
Lwowen, to krasowzór ulubio- 
ny, krzesją y nas na duszy i ser- 
cu. wzmacniający w nas ideały 
górnolotne, a nie popędy brzu- 
chowe. 

Chać piszą i drukują błędnie, 
my wymawiajmy i z okrzykiem 
szczęścia wołajmy: 

„Bórzchowicel* 


Prof. dr. Zubrzycki. 


+ 


my wszełką jałowość polityczną i 
zhwiejność w naszym obozie (vid, 
program „Zespołu Pracy“), choćby 
nawet miało to na nas ściągnąć za- 
tzut pewnej „pryncypialności*. 

Stanowisko to ierótko, ale dobit- 
nie sprecyzował ten delegat, ną któ 
rego p. autor *ydko częściowo się 
»owołał, w słowach: „Ruch zjedno 
czeniowy nie iest dla nas deklama- 
sią ..narodom ą*, 

Pod tym względem nie jesteś- 
my podobni do stamei asymilacji i 
chcenry się wwoinić od jej tradycii. 

Poiiskkość m nas nie 
ma nacjonalistycznego zabarwie- 
nia, wynika ona z integralnej przy- 
należności do Polski mas żydow., 
Nie unikamy iasnego i wyraźnego 
zaznaczenia politycznego, kultural- 
nego i uczuciowego zjednoczenia z 
państwem i uarodem polskim, ale 
wynika to z przesłanek rozwoju hi- 
storycznego. a nie z gorliwości 
„narodowej“ Dr. H, S. 

< (jane 
RADICZ WSTEPUJE DO SKUP- 
CZYNY. 


Wiedeń, 7. pażdz. (Tel. G. L. | 
,N. Fr. Presse“ donosi z Białogrodu, | 


że dzisiaj rano poseł partji Radicza, 
dr. Nikicz, zgłosił się o weryfikację 
jego trzech mandatów, ponieważ 
Radicz zgubił swą legiżymacię po- 
selską. Radicz zamierza po weryii- 


——=— 


PREZYDENT "TURECKIEJ IZBY 
HANDLOWEJ W WARSZAWIE, 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 3. października. (Z). 
Dowiadujemy się, iż do Warszuvy 
przybędzie prezes tureckiej Izby 
handlowej w Konstantynopolu, ce- 
lem nawiązania stosunków z rządem 
polskim i ze światem  przemysło- 
wy Ii+ 


N. U. Z. A. 


przypominając PT. Członkom  uzupeł- 
mienie udziału do 15 zł., poleca świeżo 
nadeszłe towary welniame, bawełniave 
i komiekcię jesienną obniżone o 30%, 
węgiel górnośląski i drzewo na raty po 
cenach konkurencyjnych jakoteż arty- 
kuły spożywcze i kolonialne z 5% ra- 
batem. 


Fejleton „Gazety Lwow." bid. 9. X 1924. 


Z TEATRU WIELKIEGO. 


„Komisarz sowiecki“, sztuka w 4 ak- 
tach (6 odsłonach) przez Eugeujusza 
Cziwikowa, 

Lwów, 8. października. 

W dziwnem usposobieniu opusz- 
czała wczoraj publiczność podwoje 
Teatru Wielkiego. Od paru tygodni 
zapewniano ia, że przedstawiciel 
sowietów w Wiedniu wniósł pro- 
test przeciwko wystawianiu tej 
Sztuki, że autorowi wyksadli agenci 
bolszewiccy jei oryginał, posiadał 
on jednak kopię «Komisarza, więc 
literatura dramatyczna  powojzuna 
nie poniosła straty itd., itd. 

Protest bolszewicki w danym 
wypadku jest najzupełniej nieuzasad- 
mony, chyba, że ten orywinał dale- 
ko odbiegał od kopii. dostarczonej 
naszemu teatrowi. 2 za kuli; prze- 
kradały się wprawdzie pogłoski, iż 
jest to właściwie apologja komnaiz- 
mu, nie bardzy jelnik im wierzy- 
tem. Niestety, sprawdziły się one w 
całej pełni. Przyznaię, chętnie, że 
dwie pierwsze odslony, wysoce nu- 


„dAZETA LWOWSKA? z dnia V pazdziernika i934, 


1 Komitetu politycznego Rady Ministrów. 


O organizacje szkolnictwa na Kresach. 


(Teleionem od naszego korespondenta). 


Warszawa 2 paździ'*rnika. (Z) 
Na wczorajszem posi dzeniu Ko» 
miteiu polityczn:go Rady Minstr. 
rozpatrywano projekt rozporząize- 
nia wykonawc ego Min. Oświaty 
i W. R. do ustawy zmienia ącej 
niektóre postanow enia o organi- 
zacji szkolnictwa na wschodnich 
ziemiach Rzeczpitej. Następnie w 


Światowy kong 


WNIOSEK W SPRAWIE WYDARZEŃ W CHINACH.— MNIEJSZOŚCI 
NARODOWE. — KONIECZNOŚĆ ODŚWIEŻENIA CAŁEGO SYSTE. 
MU WYCHOWANIA I WYKSZTAŁCENIA. — 
ZABRONIĆ SWOIM CZŁONKOM WPROWADZENIA I UTRZYMANIA 
POWSZECHNEGO OBOWIĄ ZKU SŁUŻBY WOJSKOWEJ. 


Berlin, 7 października (Tel, G. L.) 
Na dzisiejszem posiedzeniu świato- 
wego kongresu pokojowego przyję- 
to wniosek w sprawie wydarzeń w 


Chinach, przypominający niebezpie- 


czeństwo, jakie tkwi w każdym wy 
buchu wojny, datej wniosek wzy- 
jący wszystkich piizyiaciół poko, 
aby się domagali życzliwego trak- 


| towania potitycznych przeciwników 


craz amnesti dla politycznych wię- 
źniów į internowanych. Inny wnio- 
sek prosi międzynarodowe Biuro 
pokoju w Genewie, aby ŝledziło ba- 
cznie wydarzenia i w razie potrze- 
w przypominało wyższe prawa cy- 
wilizacji i obowiązki pokojowe rzą- 
dów. W sprawie ochrony mniełszo. 
ści, kongres zalecił narodowym 
związkom pokoiu zachęcenie mniel- 
Szości we wszystkich państwach do 
tworzenia mniejszościowych związe 
ków pokoju. Kongres przypomina Li 
dze Narodów jęi obowiązek w spra 


wie ochrony fminieiszości j wzywa . 


państwa do udzielania obywatelom. 
iależącym do mniejszości, swobód 
duchownych, moralnych, relig'inych 
i gospodarczych. jakiemi sie cieszą 
inni obywatoie. Wreszcie prosi kon 
gres Międzynarodcwę Biuro pokoju, 


zm) 


strojowe, wprowadzają widza zrę- 
cznie w rai bolszewicki, plastycznie 
podkreślając  Urastycz:ie metody 
postępowania  rozinaitych korisa- 
rzy z Boga ducha winnemi istotami. 
One nie zachęcą chyba nikogo ao 
naśladownictwa, będa przeciw- 
nie — ostrzeżeniem przeciw rawią- 
zywaniu bliższych stosunków z 
przedstawicielami współ zzesneso re- 
gime'u w Rosji. Cztery jednak Już 
odsłony dalsze, w których rozwią- 
zuje się romais komisarza sowie- 
ckiego, pułkowiuika Murawjewa z ai- 
trewolucjonistiką, Heleną Władimi- 
równą Szukowską, malują w da- 
snych barwach idoalna wprost po- 
stać komisarza sowieckiego, w nal- 
ciemniejsze rysy charakteru strojąc 
przedstawiciela rodowej arystokra- 


cii rosyjskie, porucznika gwardii, 
ksiecia Gorlicvna, 
Zestawienie tych dwu typów, 


przedstawicieli dwu kierunków pcli- 
tycznych, najlepie: Świadczy o in- 
tencjach autora. Wprawdzie komi- 
sarz sowiecki ginie w ostatnioj od- 
słonie w starciu ze swoimi towarzy- 
szumi kdeowyńmi, tcez idei tej ani na 
moment nie zdraddł umierał iako 
riestryWwonv jęi apostoł, winą ieza 


aby badało staję utawodąwstwa od. 


res pokojowy. 


związk' z przy azdem Min. spraw 
zagr. Skrzyńskiego omawiano Spra- 
wę parytet cznych komisi w zach 
Wojewódz:wach Rzpitej. W kcńcu 
posiedzenia przeprowadzono wstę- 
vną dyskusją w p zedmiocie ma- 
jącyca rozpocząć się rokowań o 
iymczaszcwą umowę go» p darcza 
pomiędzy Polską a Nemc.m', 


znów zi m 


LIGA NAROD. WINNA 


noszące się do mniejszości, Następ- 
nie przyjął kongres jednomyślnie 
decyzję zwolenników reformy szkol 
nę: podkreślając konieczność od- 
świeżenia całego systemu wychowa 
nia į wykształcenia. Należy bezwa- 
mumkowo trzymać zdala od domu 1 
szkoły to, co może wzbudzać niena- 
wiści narodowe i socjalne. Powinna 
być utworzona międzynarodową 
centrala, ułatwialąca poznawanie pa 
cyfistycznych metod wychowania 1 
nauczania, stosowanych przez 
wszystkie narody, Wreszcie należy 
pomyśleć o zorganizowaniu pokoio- 
wego Dnia szkoltego 1 tworzyć 
związki dla sprawy pacyfistycznea 
go wychowania, Następnie profesor 
Wetter, mówiąc o rozbrojeniu mię- 
dzynarodowem, zaznaczył, że Liga 
Narodów powinna zabronić swoim 
członkom wprowadzania i utrzyma- 
nia powszechnego obowiązku służ= 
by wojskowej, dopóki zaś to nie na- 
stąpi winien tolerancyjny edykt Li- 
si Narodów uwalniać we wszyst- 
kich kraiąch od kary tych, którzy 
sie uchvłaią od cbowiązku brania 
udziału w wojnie. 


tyłko było, iż zakochany z całą na- 
miętnością w pięknej kobiecie Z o- 
bozu antirewolucyjnego, ułatwit iej 
wydobycie sę z raju bolszewick'e- 
go, gdzie czekała ją Śmierć nie- 
chybna. 

Miłość uszłachetnia, i ten pułko- 
wnik Murawiew więc pod wpływem 
odradzającego się w iezgo sercu il- 
czncia z lat dawniejszych, przedwo- 
iennyci. popsłalt w  przekcnaniu 
sowietów zbrodnię, zdrajcą idei jed- 
nak nie jest, staje się jeno wyideal- 
zowasym jej przedstawiciciem. 

Prawda, dwie osoby dramatu 
sowieckiego wspominaiją przełotnie 
o Bogu 1 5 dawnieiszych czastch 
wiary i uczeiwości: staruszka matka 
Murawiewa i żołnierz, stojący na 
warcie w więzieniu, autor zepchnął 
je jednak w tak szary kąt fabuły, iż 
ne wywierają ich słowa naimniej- 
szego wrażenia, 

Czy wobec fego racjonalnem ny- 
ło wprowadzenie sztuki Czirikowa 
na afisz naszego teatru? Niechaj roz- 
strzygna ci, pod któryca adresem 
skierowuiemy uaszę zapytanie, 

„Komisarza sowieckiego” wysla- 
winno bardzo starannie. Ponivsłowe 
i bickne dekoracje wyszły z pod 
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PREZ. RZPLTEJ ZWIEDZI 
„TRÓJKĄT PRZEMYSŁOWY". 
(Teleicnem oć naszego korespondenta.) 
Warszawa, 9. października. (Z). 
Prezydent Rzpltej w najbliższych 
dniach wyjedzie do Radomia i Sta- 
rachowic dla zwiedzenia t. zw. „trój 
kątu przemysłowego”, który obsłu- 
guje przemysł wojznny. W podróży 
mają towarzyszyć premier Grabski 
i min, Sikorski. 
MIN. SKRZYŃSKI WYJEŻDŻA 
DO HELSINGSFORSU, 
(Tcleionem od naszego koresp.) 
Warszawa, 3. paździeraika. (M, 
Korespondent wasz dowiaduje się, 
że Min. Skrzyński w połowie listo- 
pada wyjedzie do Felsiagforsu na 
zjazd ministrów spraw  zagramicz- 
nych państw bałtyckich i polskich 
—— 


MIN, GEN. SIKORSKI W SWOJEJ 
PODRÓŻY ODWIEDZI RZYM. 
(Telcioneim od naszego korespenden*a.) 

Warszawa, 8. października. (Z), 
Korespondent wasz dowiaduje się, 
że Min. spraw wojsk. gen. Sikol ski 
w swej podróży za granicę odwiedzi 


pcza Paryżem i Londynem, także 
Rzym, 
—( — 
NASTĘPCA Ś.P. NOWODWÓR: 
SKIEGO. 


(Telefonem od naszego koresp.) 

warszawa, 8 paździe.niwa, (Z) 
Kandydatem na stanowisko pre- 
zesa Izby Sądu Najwyżs ego roz- 
patrującej sprawy pochodzące z 
t:renu b. Koneresówki jest członek 
tegoż sądu p. A'eksander Mogil- 
nicki. Dotychczas godneść tę zaj- 
mował śŚ, p. Franciszec Nowa- 
dworski, 

aha 

PROF. ROSTAFIŃSKI DORADCĄ 
RZĄDU TUR. W SPRAWACH ROL- 
NICZYCH, 
(Telefonem od naszego korespondenta,) 
Warszawa, 8. października. (2). 
Dowiadujemy się, że polska niisja 
rolnicza pod przewo:lniictwem prof. 
Rostafińskiego, która bawiła w Tur- 
cji, została tam przyjęta z entuzja- 
zmem. Profesorowi Rostafińskisniu 
zaproponował rząd przyjęcie stano- 
wiska doradcy rzadu tureckiego w 
sprawach rolniczyci, 


—_— mmm 
pendzla artystów tej miary, co Z. 
Balk i K. Mackiewicz; urządzeniu 


sceny poświęcił wierz czasu I. Stahl, 
a na łem tle wystąpiła odpowiediio 
Mirze piękna gra p. Edwarda Zv- 
teckiego w roli pułkownika Mura- 
wjewa. Stworzył on postać dygni- 
tarzasow, żywą realia; przejścia od 
uczuć serdecznych do bezwzględnej 
brutalności podkreślał trafnie, autor 
zaś co chwila kazał imu się przerzu- 
cać ze skóry salodowego kochanka 
w brutahiego komisarza. 
P. Leonia Rasidska 
Helenę Włalynerównę Szukowską 
w wiele rysów  pierwszorzędiego 
artystycznego znaczenia. Była wra- 
zie potrzeby subtelią, złośliwą, to 
znowu serdeczną czy, jak i6d, chłod- 
1ą, miażdżącą swego przeciwrika 
politycznego i zarazem uamiętnego 
wielbiciela. Prosimy jeno. by mó- 
wila nieco glosie. 9, Bolesław 
Brzeski w roli spodlorego szubrau- 
ca (ks. Gorlicyna) zdobył również 
uznanie widzów, Wszyscy inni arty. 
ści. w epizodach i scenach zbiore 
wvcl. srasli bardzo starannie. 


wyposażyła 


Mithat Rolle 


4 
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MIN. SKRZYŃSKI O SYTUACJI 
POLSKI. 
Warszawa, 8 października. (Tel, 
G.L.) „Kurjer Poranny“ zamieszcza 
wyw ad z Min. Skrzyńskim, który 
oświadczył m. i, że w syuacji 
osobistej Polski zaszły znaczne 
zmiany na lepsze. Polska nietylko 
Że nie jest już pomaw ana o nieio- 
ierancję, ale można mieć nadzieję, 
że rola historyczna Polski zacznie 
być lepej rozumianą przez szeroką 
opinię zachodu. Na bieżącej sesji 
Ligi Narcdów uzyskaliśmy możność 
produktywnego udziału i inicjaty- 
wy w obradach. Co do poczynań 
genewskich nie należy ulegać zby- 
tniemu opiymizmowi. Mo ą one je- 
szcze napotkać na poważne trud- 
ności. 
| a e a) 

OBIAD NA CZEŚĆ MIN. SKRZYŃ- 
SKIEGO. 

„(Telefmem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 3. października. (2). 
Wczoraj wieczorem odbył się w 
Prezydium Rady min. obiad na 
cześć Min. Skrzyńskiegyo, który w 
ścisłem gronie informował Ministrów 
c sprawach polskich w Lidze Nar. 

==———(—— 
TRAKTAT HANDLOWY POLSKO. 
NIEMIEC=L 

Warszawa 8 paź lziernik», (Tel. 
G. L.). Wczorai odbyła się konfe- 
rencja kół gospodarczych w spra- 
wie traktatu handlowego po sko- 
niemieckiego. Zebrani przedsiawiii 
swe dezyderaty, które Rząd posta- 
nowił uwzględnić przy decydują- 
cych rokowaniach. Rząd niemiecki 
wysunął pomysł zawarcia prowi- 
zorycznej umowy na przeciąg pół 


roku. 
—0— 


Aronika teleqgraficzna. 


— Kanclerz dr. Seipel wraz z min- 
strem spraw zagranicznych  Griinber- 
gerem rewiżytował rumuńskiegn prezy 
denta ministrów Bratianu.  Wieczarermt 
odbyło się w operze galowe ae 
wieniec, po którem Bralianu wyiechał z 
Wiedara. 

— Zarówno rząd sowiecki jak i rząd 
estoński asygnowały już * odpowiednie 
kwoty, przeznaczone na założenie 
estońsko-sowieckiej Izby handlowej, 
która padejmie swe prace już w nai. 
błeższych dniach. 

„Łatwijas* donost © mawtązaniu 
ze Stanami Zjednoczonym. rokowań w 
sprawie zawarcia traktatu handlowego. 
Według najnowszych obliczeń, 


i 
ludność Litwy bez okręgu Kłajpedy wy 


nosi 2,028971 głów. | 
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„GAZETA LWOWSKA? z dnia 9 paździemika 1924, || | O 1924, 


Emir Ali obwołany królem Hodża. 


WEZWANIE DO ROZPOCZĘCIA ROKOWAŃ POKOJOWYCH. — EKS 

KRÓL HUSSEIN PKZENIE-IE SWĄ SIEDZIBĘ DU BAGDADU — 

EMIR ALI ZRZEKŁ SIĘ TYTUŁU KALIFA O<AZ TYTUŁU KROLA 
WSZYSTKICH ARABÓW. i 


Londyn, 7 października. (Tel. 
G. L) Reuter, Doioszą, że emir 
Ali zosiał obwołan:  konstytucyj- 
nym królem Hedżasu. 

Kair, 7 paź iziernika. (Tel, G. L.) 
Reuter. Komi e rotab ów w Dżed- 
cah wy:tosował do wahabitów 
wezwanie wysłania repre entan- 
tów do rozpoczęcia układów po- 
kojowych. 

Londyn, 7 października. (Te'. 
R uter. „Daily Express" 
donosi z Kairo, że bawiący obe* 
cnie w Mzżcce Hussein a ESN | 


swą siedzibę d > Bagdadu. Również 
wahabici opróżnili sirefę MKi 
i wycofali się do Taif, poniewa 
d'szło do skutku zawieszenie 
broni. 

Londyn, 7 paź lziernika. (Tel. 
G. L.). Między emirem A'im a wa 
habitami zawarty zosiał rozejm, 
Ali zrzekł się tytułu kslifa or 


tytułu króla wszystkich Arabów, 


przyiętego przez Husssina w roku 
1917 wbrew sprzeciwowi waha- 
aow i innych szcze,ów. 


Parament angielski będzie rozwiązany? 


PARTJA PRACY POSIADA ZUPEŁNE ZAUFANIE LUDNOŚCI. — LI 

EERALI GŁOSOWAC BĘDĄ ZA WNIOSKIEM ASQUITHA, — NO- 

WE WYBORY SĄ NIEUNIKNIONE -- OŚWIADCZENIE MAC DONAL 
DA NA ZJEŹDZIE PARTJI PRACY. 


Warszawa, 7. października, (Z.) 
Z Londynu donoszą, iż w ponisdzia- 
łck odbyło się posiedzenie Rady 
min, którc trwało cały szereg go- 
dzin. Z kół zbliżonych do Mac Do- 
nadla słychać. że jest już zdecydo* 
wane rozwiązanie parlamentu, gdy- 
by parlament nie zaakceptował trak- 
tatu z sowietami. 

W każdym razłe wybory ogólne 
będą nieuniknione. Po posiedzeniu 
Rady gabinetowei oświadczono ze 
strony rządu, że partja posiada zaje 
fanie ludności, Podsekreiarz stanu 
min, spraw zagr. oświadczył, że 
opozycja liberałów przeciw trakta- 
towi anglo-sowieckieinu jest natury 
czysto polityczaej. 

Łondyn, 7 paździęrnika (Tel. G 
Lð Lloyd George,  przemawiając 
wczorąj w Leicester zazmaczył, że 
partja liberalna postanowiła nje 
zmieniać zdania i że przeważająca 
jei większość głosować będzie jutro 
za wnioskiem Asquitha, | 

Leader partii pracy w fzble gmin 
Ben Speer w mowie w; głoszonej w 
Izbie gmin, zaprotestował przeciw 
zakusom liberaiów i konserwaty- 
stów, dażący'ch do wy wołania kry- 
zysu z powodu nieznacznego incy- 


dentu o charakterze administracyj- 
nym „Times“ wyrażają poglad, że 
nowe wybory są nieuniknione, a 
cała prasa libera'na twierdzi, że no- 
we wybory odbędą się w listopa- 
dzie. — „Manchester Guardian" je- 
dnak wyraża nadzięję, że dyskugĵa 
środowa przejdzie spokojnie i że 
rząd Mac Donalda się utrzyma. 
Londyn, 7 października (Tel. 
L.) Na odbywającym się tu r 
dorocznym zjeździe patrji pracy 
przemawiał między innymi premier 
Mac Donald, który oświadczył, że 
głównem źródiem obecnych trudno- 
ści rządu jest obąwa dwdch innych 
stynuictw przed tem, że gdyby ię- 
vzcze jeden rok patria pracy utrzy- 
inała się u steru rzadu. stanowiłaby 
to wielkie niebgzpieczeństwo dla e- 
szystęencji tych rart. Wniosek kon- 
serwatystów -- oświadczył Mac 
Porad — jest szczerem votum nie- 
ności dla rządu, natomiast wniosek 
liberałów jest dla rządu zniewasą, 
zapomocą AR liberali pragną u- 
zyskać z powrotem powodzenie 
swej partii. Partja pracy nie ograni- 
czy się na obronie, ale sama zaata- 
kuje' swoich wrogów, 


Z RADY MINI done 7 SA - Z RADY MINI JRÓW > 

Warszawa, 7 października (Tel. 
G. L). Rada minist:ów na posie- 
dzeniu dna 7 b. m. uchwaliła: 1) 
Ratyfikację konwencji arbi rażowej 

z Austrją. 2) Przekaza ie kilku par- 
| cel pod budowę gmachów dla ma- 
| rynarki handlowej 3) Projekt usta- 
wy o zmianie ustawy z 31 lpca 
1919 w sprawie wydawa iu Dzien- 
nika Ustaw Rzęltej. 4) Projekt u- 
stawy o prz;łączeniu miescowości 
Bursztyn 1 kilku innych do obwo- 
du sądowego sądu powia:oweg' 
w Gniew e. 5) Proj kt ustawy o 
zmianie postanowień § 2 ustawy 
o wywłaszczenu nieruchomości z 
11 czerwca 1874. 6) Pro ekt p 
porządzenia Prezyd nta Rzplt í 
reorganizacji Polskiej Dy rekcji w. ki 
j jemmch Ubezp eczeń -w kierun u 
rozszerz nia ‚adzo u rząd: | umo- 

ciienia praw ube: pieczonych. 
DSE 

LOT PARYŻ WARSZAWA. 

Wiedeń, 7 paźd:iernika (Tel. G. 
L.). Dziś o godz. 1-*05 wylądow li 
iotnicy polscy na lotwsku A pern 
pod Wied iem. Lotników, rowra- 
cająrych z Paryż ża do Wart zawy 
pow tał w imi:n.u poselsiwa pol 
skiego attache wojskowy major 
Pareński, kapitan francuski la R'a, 
dyrektor au tr. Towarzy twa loi- 
czego Hofmann i u zędnik .os | 
stwa polskiego Friedrich Lain cy 
rrzybyli z Zagrzebia. Podróż trwa 
ł: dwie i pół godziny. 

Wiedeń, 7 października (Tel. G. 
L). Dziś . godz. 14'15 udali się w 
dogę do Krakowa lotnicy polscy 
puik. Serednicki, kap. Praus Idzi- 
kowski, Dziama, Gilewicz, awli- 
kowski i dwaj mechanicy. Bawili 
oni w:  iedniu pół g dziny, 
przybyli z Bu ine ped Zagrzebiem. 

Kraków, *7 października (Tel G 
L.). Lotnicy pol cy, którzy oʻ le- 
ieli dziś z Wiednia z pow™ tem 
do War zawy, przybyli do Krako- 
wa o g dz. 16:45, to jest oćbyli 
drogę z Wiednia da Kakowa w 2 
i pół g dinach. Wszvystk e cz'ery 
aparaty odb ły d ogę b27 wypadku 
ı wylądowa y szczęsliwie na lotni- 
sku Rakowickiem pod Krakowem 
Przybywają.ych powitał na lotni- 
sku k rpus cficziski 2 p. lotnicze- 
go oraz gron» oficerów załcgi kra- 
kowskiej Następnie udali się ct- 
nicy do kasyna oficersk ego. Ter- 
min odlotu de War:zawy, jak do- 
tąd, jeszcze nie ustalony. 


Fełjeton „Gazety Lwow.“ z d. 9. X, 1924 


Z OPERY. 


Wagnera: „Złoto Renu“ | 


Lwów, $. paździzynika, | 

Teatr Wielki zainaugurował no- 
wy sezon  Wzhowieniem granego 
przed wojną: „Złota Renu“. Wpro- 
wadzenie tego dzieła w nasz reper- 
tuar uważać należy Za rzecz bardzo 
korzystną, Zyskujemy dzięki niemu 
prolog trylogii, mając zaś w reper- 
uuarze dzień jej pierwszy: „Wajkit- 
ię“ możemy spodziewać się, że ied- 
rak przy sprzyjalacych warunkach 
z czasem uzyskamy całokształt 
dzieła, którego wprowadzenie do 
niemożliwości nię należy, skoro na- 
szą scena przed laty mogła pokusić 
się o wystawienie tej całości, Zape. 
wne jest to impreza na wielką zakro 
jona skalę, sądzą przecie, iż powin- 
no to być ambicją teatru, by ją zre- 
alizować potrafit. 

Ekspozycja: „Złota Renu", jak- 
kolwiek wykazułjąca pewne braki, 
wynikajace z nie zawsze szczęśli- 


wego doboru sił śpiewaczych, nale- 
|żała do wcale udainych. Oparta o isto 
tnie bardzo poprawmie grającą or- 
kiestrę, w czem poważną zasługę 
należy przypisać wytrawnemu jej 
dyrygeutowi p. Milanowi Zunie, rzu 
cona na tło dobrane z więlką sta- 
rannością, zadowałające najzupeł- 
niej widza (szczególnie piękna de- 
kareja Waihatk), operująca bardzo 
starannie przygotowanemi akcesor- 
jami, technicznie wyprowadzona bar 
dzo wzorowo, wyreżyserowana 
starannie i istotnie przemyślana 
mzez p. Mikołaja Lewickiego 
działała jako całość korzystnie. Dro 
biazgi, gdzież ich zresztą niema, da- 
dzą się niewątpliwie z czasem PI 
nąć. 

O dle można czynić pevmne za- 
strzelżenia — to odnosiłyby się one 
do bworących w ekspozycji udział 
attystów, których trzebaby na do- 
brą sprawę podzielić na dwie kate- 
gorie, takich zatem, którzy wżyli 
się w Wagnerowskii styl i mają jego 
pełne wyczucie i takich, dla których 
jednak stanowi on coś w rodzaju 
terrae incognitae. I tę pierwsza ka- 


i 


tegorię, należałoby w konsekw emc 
podziďlić na takich, którzy mając 
sposdbność wykonywania ' ról z 
repertuaru Wagnerowskiego są Z 
nim istotnie zżyci į takich, którzy 
mają pełne wyczucię, jakkolwiek do 
tei pory w dzielach Wagnerowskich 
udziału nie brali, 


Nalikorzystniej zaprezentowali się? 


pp. Cyganik i Zopoth, dla których re 
pertuar Wagnerowski tie jest nowo- 
ścią. P. Cyganik kreował postać kar 
ła Alberyka i wywiązał sle ze swe- 
go bardzo trudnego zadania pod każ 
dym wzgledem doskonale.  Czuło 
Się, że artysta zna na wskróś odno- 
Śną literaturę i: że opiera się mie 
wyłacznie na partyturze, choć ta 
daje niestychanie wiele przy subtel- 
nei anasizie, lecz, że nie obcą jest 
mu przeobfita literatura Wagnerow- 
Ska, wnikająca w najdrobniejsze 
nawet szczegóły. pozornie nawet 
może bez znaczenia. Jego Alberyk 
był postacią żywą. silnie zarysowa. 
ną, psychologicznie prawdziwą, w 
aparycji scenicznej wzorowo uchwy 
coną w swym trudnym do konsek- 
wentnego ujęcia i co ważniejsze 
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przeprowadzenia, wygladzie. Wio. 
kalnie była to partja postawiona bez 
zarzutu oparta o doskonałą znajo- 
mość Wagneęrowskiego stylu. Korzy 
stnie przedstawił się również p. Zo- 
poth w roli olbrzyma Fasolta, dając 
głosowo rzeczy istotnie dobre. Cho- 
dziłoby może o ararycję, która wy- 
maga pewnych zmian, podobnie jak 
i typ p. Martiniego, który objął rolę 
Fafnera i nie zawiódł oczekiwań, 
dając kreaoię dobrą. 

Nie mam zamiaru nikogo z pozo- 
stałych artystów zdysklasyfikować 
i jaknatbardziej jestem temu daleki. 
stwięndzić iednak muszę: że możne 
mieć bardzo tadny głos. na terenie 
każdej innej „onery” być żak najbar 
dziej na miejscu, natomiast mie móc 
dać kreacji Wagnerowskiej. Nie 
można — rzecz jasna — tego po- 
czytać za grzech i obarczać mm 
wyłącznie sumienia artystów, któ- 
rzy, konstątuię to z całym naciskiem, 
ze swojej strony uczynili wszystko, 
aby ich kreacje były dobre. Jest to 
wina zbiegu okoliczności, wina tego, 
1ż rie posiadamy w naszym zespole 
głosów, nadających się do Waągme- 


ANATOL FRANCE UMIERAJĄCY. 
(|. Paryż, 7 paźdz ernika. (Tel. G. 
L.) Jak donoszą d.ienniki Anatol 
France słabnie z godziny na go- 
dzinę. Jest to stan puwoinego la- 
godnego dogorywania. 

Paryż, 7 października. (Tel. G. 
L.). Dzie.n ki donoszą, że Anatol 
France jest umierający. 

zzz zna 


JAKIE SPRAWY ZAŁATWI 
P. WOJKOW W WARSZAWIE? 
(Telefonem od naszego kor:spondznta ) 

Warszawa, 5. października. (Z). 
Korespondent wasz dowiaduie się. 
iż przyjazd posła sowieckiego do 
Warszawy p. Wojkowa. nastąpi w 
połowie bni. Jak słychać w kcłach 
dyplomatycznych, p. Wojkow na- 
tychmiast po zainstalowaniu się 
przeprowadzi rokowania z rządem 
polskim w catym szeregu doraźnych 
spraw aktualnych z dziedziny za- 
gadnieńń stosunków _ polsko-sowiec- 
kich. Przedewszystkim chodzi 0 
wykonanie przez sowiety Zobowią” 
zań traktatu ryskiego i przyśpiesze- 
nie zawarcia umowy handlowej z 
Polską. Sowiety przywiązują dużą 
wagę do sybkiego Zrealizowania u- 
mowy konsularnej, co dałoby im 
możność zainstalowania w Polsce 
trzech poza Warszawą konsulatów, 
a mianowicie w Łodzi, Gdańsku i we 
Lwowie (o czem iuż domiosla „Ga- 
zeta Lwowska“). 

Następnie korespondznt nasz do- 
wiaduje się, że podczas rokowań z 
p. Wojkowem będą wysunięte po- 
stulaty wykonania nied>trzymańnych 
zobowiązań traktatu ryskiego i o- 
parcie stosunków polsko-sowieckich 
na gruncie zbliżenia gospodarczego. 
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LIGA NARODÓW NIE ZAJMOWA- 
ŁA SIĘ SPRAWAMI GDAŃSKIEMI. 

Gdańsk, 7. paźdz. (Tel. G. L.). 
Senat otrzymał od wysokizy> kommi- 
sarza Ligi Narodów zawiado:nienie, 
że Rada Ligi na ostatnich swych po- 
siedzeniach nie zaiinowałą się wię- 
cej likwidacją majątków «bywateli 
gdańskich w Polsce, ani :prawą or 
chrony obywateli gdańskich w Pol- 
sce. Obie te sprawy wsidą ra porzą- 
dek dzienny Rady Ligi Narodów na 
sesji grudniowej, 


m 


rowiskich dzieł, a chociaż mógłby 
ktoś wysmuć z tego wałosek: „za- 
tem nie porywaimy się na te dzie- 
ta“ — stwierdzić muszę, iż czasem 
trzeba przyjąć dcbre intencie za — 
(czym i rozgrzeszyć z pewnych mi- 
nusów, co i ia nimięjszem czynię. 
Zapewne dzięki temu nie uzyskamy 
spektaklu wzorowego, uzyskujemy 
iednak wcale poprawny, ba oparty 
o Podłoże poważnego wysiłku arty- 
stycznego i przejawy jak nałlepszej 
woli, To juž istotnie wiele! Taką 
miarą mierząc pracę naszych arty- 
„stów i artystek stwierdzić należy. 
jże starali się spełnić swoje zadania 
iak najpoprawnielj. Zatem bezsprze- 
cznie poprawnym Wotanem był p. 
Dolnicki i dał postać pięknie ujeta, 
jedyną zaś przewimią jego (o ile mo- 
'żņa tak mówić!) jest fakt, że jego 
miekki. pełen słodyczy, liryczny 
głos nie nadaje się do odtworzenia 
partu Śpiewaczego roli Wotana, Po- 
,dobnie trzebą powiedzieć I o p. Low 
|czyfńiskim, który doskonale wyczuł 
Wagnerowski styl (fraza, słowo, 
ruch...) głosowa jednak dać mógł 
tyfe, ile dać może tenor liryczny. 
„Toż samo odnieść możnaby do pp. 


l żono hołd dla walczącej Gruzji, 


zrezygnować z dążenia do układu 


„QAZETA LWOWSKA” g dnia 9 października 1924, 


lanas zita I walili w Banku Polskim. 


Powiektszył się o 350 tys acy złotyeh: 


papierami procęttowemi* nie uległa 
prawie żadnej zmřanie. 

Kredyt skarbu państwą zmniej- 
szył się o 8.8 milionów złotych. O- 
tieg banknotów powiększył się, jak 
zwykle na uliimo każdego miesiąca 
znacznie, bo o 57 miljonów złotych. 
Natomiast zobowiązania  natych- 
miast platne zmniejszy się o 56 mil- 
jonów złotych 

Obieg banknotów zdawkowych 
i bilonu wzrósł o 10.5 railionów zło- 
tych, obieg biłetów markowych wy- 
nosił 10.8 tryfionów marek, a więc 
ogólny obieg biletów bankowych, 
zdawkowych bilonu oraz marek do. 
sięgnął nieledwie 600 miiogów zo- 
tych. 


Warszawa, 7 pażdziernika. (Z-- 
Wedtiug bilansu Banku Polskiego na 
dzień 30. września zapas złota po- 
większył się blisko o 350.000 złotych. 
Niewątpliwie w przyszłym bilanste 
dekadowym przękroczy zapas złota 
cyirę 100 milionów złotych, do któ- 
ref obecnie brakuie niespelna 100 
tysięcy złotych, 


Zapas walut zmniejszył się o 4.3 
niliony złotych, ponieważ jednak 
zobowiązania w walutach obcych 
zmniejszyły się brutto o 8 miljonów | 
złotych, wobec tego zapas walut | 
netto wzrósł o 3.6 milionów złotyyh. | 
Portfe! weksiowy wzrósł o blisko | 
11 miljorów złotych, ratomiast po- ; 
zycja „pożyczek zabezpieczonych | 


Przed uznaniem Sowietów przez Franci. 


UZNANIE SOWIETÓW NASTĄPI BEZ POPRZEDNIEGO Made, 
NIA WARUNKÓW. — EMIGRANTOM ROSYJ, PRZEBYWAJĄCYCH 
„WE FRACJI BĘDZIE NADANE CBYWATELSTWO FRANCUSKIE. 


Paryż. 7 października (Tel. G, L.) | cuskim. Mienie byłej monarchii ro. 
„Matin“ dowiaduje się jako o rzeczy | Syiskiej we Francji, aż do nowego 
pewnej, że komisja senatora de Mon- | rozporządzenia będzie trzymane 
zie zaleci uznanie sowietów de iure | pod Sekretem. Komisja uważa za 
bez poprzedniego stawiania warun- | możliwe nadanie obywatelstwa 
ków w zakresi: spraw ekonomiez- | francuskiego -migrantom rosyjskim 
nych i finansowych, których uregu | przebywającym we Francji, a nie 
iowanie będzie rucgło dopiero na- | mogącym powrócić do Rosji dia 
stąpić wówczas, gdy w Moskwie | tych natomiast emigrantów. którzy 
znajdować się będzie pełnomocnik , mogą powrócić do Rosji, będzie 
francuki. Do dokumentu zawieraią- | Francia domogać się ampnesiji. Dzien 
go uznanie Rosji sowieckiej miałoby | nik dowiaduje się, również. że rząd 
być dołączone nismo znaznaczające, | amerykański będzie powiadomiony 
Że Francia bynajmniej nie zamieczu o wszelkich posianowieniach. jakie 
poweźmię Francja w sprawach čo- 
czyniącego zadość interesom fran- tvczących jej stosunku do Rosji, 
WINNEZZNENC NE DD. . WAKE CO LETTRES R EE WET MEDESÓÓĆ | 


ZJAZD KOŁA ZWIAZKÓW ZAW. gPARTJA RAD'CZA POPRZE RZĄD 
KOLEJARZY. DAWIDOWICZA. 

Kraków 7. paźdz. (Tel. Q. L.) Dru- W ed ñ, 7 paźdz ernika. (Tel. G 
gi i trzeci dzień obrad zjazdu Koia | L) Wedle donieseń z Zagrzebia, 
Związków Zawodowych kolejarzy wy- | Radicz wygłosił w Warażdynie mo- 
papin p A Ya, ED wę, w ktorej niędzy innymi zaj- 
arz ownego. 3 TOKU 'Drad, 

GŁ Burda yeh oklasków uchwaio- mowa! się konferencją genewską 
no „wniosek przesłania marsz. Piłsud- | Í oŚwiadczył się za redukcją armji 
skiemu depeszy hołdowniczej i wyra. | jugosłowiańskiej do połowy. D lej 

oświadczy. R dicz, ż: partja chłop- 
ska będzie pop'erała rząd biało- 
grodzki nawet gdyby w skład gabi- | 
n:tu Dawidowicza nie w'redł ża- | 
den Chorwat, w przeciwnym bo- 
wiem wypadku jrzyszed;by do steru 
rząd Pasi.za, co doprowadz łoby 
do woiny domowej. 


Schiłtza j Kwiatkowskiego, którzy 
w roiach bogów dali za dużo słody- 
czy w śŚpiewie, urasto wyczekiwa» 
nych innych barw. P, Niedzielski 
kreował postać Mimego, przyjmując 
na swoje barki ciężar — za wielki! 
Role kobiece odtworzyły pp. Te- 


ne, zzz 
czarowska (Fryka), Ostrowska (Er- | 
da), Popowiczówma (Freja), oraz pp. 
Hingierówna, Rotowska i Okońska Okruchy. 


(córy Renu). A Ostatnie trzy artystki Wielu ludziom przychhdmi daleka 
wywiązały się ze Swych ról pod każ łatwiej wzbpgacaż się tysiącem  enót, 
dym względem bardzo poprawnie, | aniżeli pozbyć się jednego błędu, Co 


gorsza. bardzo często ów błąd jest ie- 


pierwszym trzem poza poprawnoś- . DATJZ A 5 
g9 rcdzaju, że wcale nie odpowiada 


cią śpiewu i gry brakło tych akcen- 


A Kan” de to ich stanowisku, a nawet ośmiesza ich 
tów, które posiadać powinien SPIEW | w oczach świata, osłabia blask dodat- 
artystek wystęduiących w Wage- | r:ch, lub dobrych przymotów ich dy- 


cha, nie pozwala im rozwinąć w pełni 
wszystkich zaiet, oraz korzystać całko- 
wieje z dobrze zasłużonej sławy, Przy 
ogromnem bowiem bogactwie zalet 
brakuje im jednej: daru krvtykowania 


rowiskich dziełach. 

Na ogół jednak rzecz biorąc. raz 
jeszcze to stwierdzam, należy uwa- 
żać wyiłek artystów za udatny i, 


wyrazić żal, że publiczność nasza : ik > yaz e ugi a: 

wala 1 RY rznowienia | Z chwilą zaś, gdy się czływizkowi Za- 
TŻ Y > sie 5 wg pów A czyna zdawać, iż wszystko robi do- 
ak powaZnego Ziela, ZUPELNIE ODO- | p;zę. a. do błędów własnych, Bawet 


iętnie. Ta garść jej zebrana na 
dwóch pierwszych spektaklach by- 
najmniej nie mogła dać świadectwa, 
że Lwów pragnie muzyki — po- 
ważnej! Zastępca. 


wtedy, skoro są wtlsczne, nie chce się 
przyznać —. wówozas jest się na złej 
drodze, która zawsze ku przepaściom 
i urwiskom wiadzie. 
Samuel Sinilles, 
Pisma. 
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„TYDZIEN LOTNICZYŚ 
W WARSZAWIE. 

Warszawa, 7 «aździernika (Te) 
G.L) Wczoraj unł*nąt drugi dzień 
Tygodnia lotniczego. Z pośr d im. 
prez mających na ceiu przysporze- 
de funduszów na zakup eskadry 
imienia Warszawy, najwięks ą po- 
pułarnością cieszy się wystawa łotni- 
czo-gazowa. Od samego rana zwie: 
dzają ją iłumy publiczności, okazu. 
jąc wielkie zainteresowanie i za 
ciekawienie i d 'pytując sę o Szcze 
góły wystawy samolotów i ich czę- 
ści składowe. Na uwagę zasługuje 
szybowiec pomysłu i wykonania 
członków sekcji lotniczej koła nie- 
chan ków P ltechniki warszawe 
skiej, jak również żaglowiec „Mu-= 
cha“. Również wielkiem zaintereso» 
waniem cieszy się wystawa gazo- 
wa, przedstawiająca grozę walki 
g izowej. 

zana 

SPRAWA PŁAC ROBOTNIKÓW 

W ZAGŁĘBIU w ĘGLOWEM. 

Warszawa 8 paźdz ernika. (Tel, 
G. L) Rokowania między przed- 
sawicielami przemysłu i robotni« 
ków w Spraw e obniżenia zarobków 
w Zagłębiu Chrzanowszo-Dąbrowa 
skiem nie doprowadziły do zgory 
i zosiały zerwane. Robo'nicy żą- 
lali utrzymania płac na wysokości 
otrzymywanych w lipcu b. r., któ. 
re następnie ulegały trzykto'nej 
zniż: e. 

— J 
KRWAWE WYBORY 
PREZYDENTA. 

Hawanna, 7 p>żuziernika. (Tel, 
G L). „United Pres “ W czasie 
walki wyborczej o prezydent3 
„przyszło do wieikich niepokojów 
W Caunas UE), p'z.czem zab iych 
ostuło 7 osób, a 67 ciężką ra» 
ionych. Do starcia przyszło mię- 
dzy policją a zwolennikanu byłe, o 
prezydenta Manocala. Pociąg, któ- 
tym je hał b prezyden! pzez 
okręg wyb.rczy, ostrzeiwano ' wa 
razy z rewolw::ów, ale bèz szko» 
dy. Dilszy zamą.h na ien pociąg 
spowodował częściowe ego wyc 
koie'en:e 
m I) A 
BOLSZEWICY PODPALILI 
DORPAT 
Ryga, 7. paźdz. (Tel G. L). 
Z Dorpatu donoszą, że w nocy 1-g0 
października wybuchły równocze- 
śnie w kilku punktach miasta gwat- 
| towne pożary. We wszystkich wy: 
padkach przyczyną pożuru bylo 
podpalenie. Przypuszczają, że cho- 
dzi tu o zamach komunistyczny. T*i 
samej nocy spłonął w Ręczorze kino- 
teatr oraz rosyjski Dom  Związko- 
wy, przyczein dwie osoby zginęły w 


płomieniach, 
zeza 


NAPAD NA POCIĄG. 

Nowy Jork 7 paździe nika. (Tel. 
G. L.) Jak doncszą z Vera Cru., 
w nieczielę w nocy w meksykań- 
skim sianie Vera Cruz naradie 
barda, licząca okoo 30 ludzi, na 
,rze,eżdźa ący poci”'g, zatrzyma!a 
go i doszczętnie cgrabiła. Wobec 
poru ze s'rony podróżnych wywią- 
zała się walka, podczas której 
bandyci zamo dowali około 60 osób, 
w tej liczbe wo skowy konwój 
pociągu oraz 12 kobiet. Władze 
wysłały natychmiast wielkie od- 
działy wojskowe i policję dla 
ujęcia bandy. 


ion" || | EEG wma 
Czytajcie 
„Szczutka* 


„GAZETA LWOWSKA* z dnia 9 października 1924, 


Kronika. 


NIEMIŁA PRZYGODA 
KS. KUNICKIEGO. 
Lwów, 8 gazd'iernika 
Jak donosi „Diło* — znany nasz 
i wypróbowany „przyjaciel“ ks. Le- 
ontij Kunicki dotknięty został bar- 
dzo dotkliwym ciosem. Oto co się 
stało: w roku bieżącym wychodzi 
we Lwowie dziennik „Prapor“, bę- 
dący lu owską ekspozyturą dr. P:- 
truszewicza, podtrzymywaną f nan- 
sowo przez grono na za iętszych 
fanatyków galicyjskiej Ukrainy. Gdy 
dziennik ten z powodu braku sł 
żywotaych przestał wychodzić, dru- 
karnia Stauropigijska przystąpiła do 
likwidacji rachunków. Niestety - 
czcięodni obywatele nie obiawili 
ochot; pokrycia weksli, którymi 
wydawnictwo podtrzymywali. Spra- 
wa oparła się o sąd, aj den zepi- 
logów wydawniczej afery 1ozegrał 
się w sobotę, 4 b. m. Ks. Kunickie- 
mu zajęto sądownie ruchomoś i, 
m. i. 340 flaszek wina, którem 
krzepił się zacny prałat w Swyci 
polit, cznych troskach. „Tak to mści 
si nadmiar zaufania“ kończy 
„Diło* swe smutne epilaf um. 
—— 
Czwariek 9 paździe,nka. Rz. kat.: 
Djonizego. — Gr. kat; Iwana B. 
A, SEN 
(Z) Marszałek Sejmu Rataj 


przyjął 


w dnu wczorajszym posła Rzpitej w 
Rydze p. Ladosia. 
(Z) *remjer Graksk” przyjął wczo. 


raj na audjen.ii p. Konstantego Rozwa 
dowsikiego, który wyjeżdża w dniach 
najbliższych do Kopenhagi jako püssi 
Rzpitej. 

(Z) Komendautem korpusu kadetów 

w Modlinie został mianowany podlpułk. 
Mikołaj isznicki. 
Wiadomości osobiste. Dr. Franciszek 
Mehrer, urolog, powrócił do Lwowa i 
ordymuje jak dawriei od godz. 4 de 5 
ul. Trybunalska |. 1, II. p. 

Budowa polskiego basenu amunicyj- 
nego w porcie gdańskim iuż się rozpo- 
częła. Przedewszysisiem przystąpiono 
do budowy odnogi kolejowej długości 
około 2 kim, mającej połączyć basen z 
główną linją kolejową. Wkrótce rozpo- 
czną się prace około budowy basenu 
handlowego. 

Otwatci: overy warszawskiej, Pi- 
sma podają, że dnia 11 bm. nastąpi n e- 
cdwałalnie otwarcie warszawskiej ope- 
ry. Gidyby do rego czasu nie nastąpiło 
porozumien.e miasta Warszawy Z OT- 
ksstrą, będzie zorganizowana nowa ar 
kiestra. Dyrektorem opery pozostaje p. 
Miynarski. 

Koniec strajku w gorci» gdańskim. 
Po dwumiesięcznym stratku, rototnecy 
portowi powrócli do pracy.  Wcznraj 
zakończył się również strajk roboti- 
ków drzewnych w porcie, którzy zgo- 
dzili się na obniżkę piac 6 2 pic. 

f Dr Edward Sawicki, b. pry;na- 
rjusz Szpitala i ceniony specialista w 
chorobach umysłowych, zmarł we Lwa 
wie, przeżywszy lat 9}. W ostatnich 
czasach podupadł materjaln e i oslepl, 
Naieża! do znanych w mieście postaci 

Jubileusz Vr. Ssłomkowskiigo. 
leusz tego bardzo zasłużcnego muzyka 
i kapelm:'strza, który cdbędzie się w 
piątek w Teatrze Wielkim będzie miał 
odświętny. serdeczny nastrój, 
kapelmestrz zajmie 
dyrygenta 1 sam będzie prowadził cr- 
kiestrz. Na program tego wieczor ju- 
bileuszowego złożą się: 1) akt DI 
„Strasznągo dweru* z udziałem pp. L- 
powskiei Tęczarowskiej, Lowczyńskie- 
go. Zopotha, Cvganika, Jeleńskiego i 
Niedz.elskicgo. 2) „Piosnka lirnóka", u- 
twór Jubilata. Odśpiewa go p. Dolic 
ki z towarzyszeniem orkiestry. 3) II. 
akt „Wesołej wdówki* z udzałem pp. 
Miłowskiej, Kaisprowiczowcej, Brzeskiej, 
Kuligowskiego i Tatrzańskiego. Celem 
uświetnienia tego wieczoru wystąpi w 
rol Kamila w „Wesołej wdówce* bu- 
Waterski nasz tenor p Prawdzic, : 

Z Kasyna i Koła flieracku-artystycza 
nego. Źwyczajdić Walne zgromadzenie 


członków Kasyna i Koła Iter, art, od- 


| 


Jubi- | 


Sędziwy. 
micisce u pulpitu" 


MAŁY FELJETON. 


STEFAN _MALARME, 


- Z PRANCUSKIEJ POEZJI. 


„LES FELEURS, 


ż sa złota, z błękitów niebios, Boże mói, 

teli $niegów, co wiecznych gwiazd kryją regiony 
w Ad stworzenia zerwałeś wielki kwiecia rój 
dla Ziemi, młodej, żadną klęską nie splamionej. — 


Kosaccow, o fabędziej 


wąskiej szyjce, Kwiat, 


laur. ten dla dusz wyznanych bezcenny dar Boży, 
co jak stopa anioła lśn, — na którą padł 
blask deptanej przez niego zawstydzonei zorzy. 


I hjacynty — i miriu cudny jasny krzew 
ù różę, tę ogrodów naszych Herodjadę, 
w której, niby w kobiecem ciele żywa krew 


prześwie: 


ca przez jej listki, delikatne, blade, 


Ty stworzyłeś ikającą biel lilij bez plam, 

co cicha morza westchnień lekko wokół trąca, 

i przez mgłę horyzontów zbladłych płynie tam 

w górę, — aż ku skąpanej w lzach tarczy miesiąc% " 


osanna, echa! 


zabrzmi uwielbienia chór, 


z dźwiękiem iti. z kadzičeł wonią się zespoli, -= 


i nie 


cu mistycznych nocy odpowie im wtór 


przy ekstatycznych biaskack złotej aureoli: 


O Ojcze. coś w dobroci, Swą mocą bez miar 
stworzył i cichej Śmierci balsamiczne kwiecie, 
ten. dla duszy poety najcenniejszy dar; 

kiedy go brzemię życia zbytnio już przygniecia, 


przełożył Kazimierz Rychłowski. 


będzie się 17 bm o g 6.36 wiecz. a w 
braku kompietu o g. 7 w. z następują- 
cym porządkiem dziennym: 1) Sprawo 
zdanie za rok 19254. 2) Zatwierdzenie 
preliminarza ni rok 1924/5, 3) Podwyż. 
szenie opłaty miesięcznej I wp-sowego, 
4) Zmiana statutu, 5) Waoski człow 
ków. 

(ip.) Ku uczczeniu pamięci  Sienkiea 
wicza, Magistrat postawił wniosek na 
przyznanie komitetowi woiewódzkieniu 
subwencji na lUczczenic dnia sprowa- 
dzenia do Polski zwłok Henryka Sien- 
kiowicza, 

(ip.) Zniżone opłaty akcyzowe. Od 
dnia 1, października br. Mag strat obni- 
Żył znacznie opłaty akcyzowe za arty- 
kuły spożywcze codziennego użytku, 
jak mleko, mięso, masło itd. W ślad za 
tem należy oczekiwać, że kupcy obni- 
żą czdy powyższych artykułów. 

(ip.) Konsensy budowlane. Magistrat 
wydał następujące konsensy budowlane: 
na budowę willi przy ul. 29, Listopada, 
na budowę parterowego domu przy 
Drodze lLubieńskiej oraz ha radbudowę 
l-ro piętra domu przy ul. Kocnancew- 
skiego |. 108 i takąż nadbudowę przy 
ul. Teatyńskicj. 

(ip.) Maszyny dla wodociągu w 
Szkle, Magistrat uchwalił przedłożyć 
Radzie miejskiej wiosek na przyzna- 
nie kredytu na kupno maszyn dla no- 
wego wodociągu w Szkie. 

Małopolskie Towarzystwo Lekarzy 
weteryn. X posiedzenie naukowe od- 
będzie się !! hm. o godz 18. w sali 


wykładowej Nr. VI. Akademii mecycy- 
ny weterynar, na którera rektor prof. 
dr. Stau sław Niemczycki będzie mó- 


wił o „Zwaiczaniu gruźlicy u bydła w 
Stanach Ziednoczonych*. 

(ip) Przedsiębiorcy, którzy bojkotują 
podatki magistrackie, Tymi nielojalny- 
mi obywatelami okazują się stałe szyn- 
karze i hotelarze. Pierwsi ukirócają do- 
chody miasta przez  niepobieramie po- 
datku miejskiego od jadła i napojów, 
podawanych gościom w porze nocnej, 
drudzy siale zapominają wpisywać go- 
śc. do ksiąg hotelowych. Za te prze- 
kroczenia wymierzył Magistrat na Csta 
tniiem pesiedzeniu całemu szeregowi 
Szynkarzy i hotelarzy grzywny w wy. 
sokpści 15 do 32 zł. 

Generalny dyrektor banku  północ- 
no-austriackiezgo Waldegg został wczo. 
raj aresztowany. gdyż był podejrzany 
o zamiar ucieczki. 

(ip.) Czy wolno bezkarnie Sprzeda. 
dawać nienadający się do użytku (3a, 
detę? To zasadnicze pytanie nasuwa 
sę wcCbec zaprezentowanego nam w 
redakcji towaru, nabytego jako „bu- 


ciczki dziecinie' w sklepie Wallacha, 
Rynek l. 12a, Nabywca p.. Jan Rücker 
kupił przed dwoma tygodniami w wy- 
mienionej firmie 2 pary takich tu- 
ciczków, które kupes załecił mu jako 
pierwszcrzędny towar „Goodyear“, 
Ahsci po dwurazoweim uzyciu rażle- 
ciały się doszczętnie obie pary, bo jak 
się okazałe podeszwa składała się z 
nałożonych jednych na drugie płatków 
tektury, powteczonych z wierzchu cien 


— 


ką skórką, a całość niebyła nawet 
przyszyta am  przykołkowana do 
wierzchu. ale poprostu przyklejona w 


tak prymiiywny sposób, że podobny 
artykuł imoże służyć chyba dla ubra- 
n'a lalki, ale nie zasługuje na nazwę 
chuwia dla użytku żywych ludzi. P. 
Wallach jednak na reklamację poszko- 
dowancgo klienta uważał za stosowne 
zrzucić z siebie wszelką odpowie. 
dzialność, co p. R. podaje do publicznej 
wiadcmości iako ostrzeżenie. 

(ip.) Tęsknota do zer. Na licznych 
wystawach sklepowycu zaczynają się 
pojawiać, i to zozaz częścej, kastki, na 
których cenom podanym w z!otycią tọ- 
warzyszą dwa zera, dodane, co prawda, 
po kropce dziesiętnej.. Va wielogyfro- 
wia liczba przywodzi mimowoli ra po- 
mięć te sinutne czasy, gdy trzeba by- 
ło być miliarderem. by sobie pozwo- 
lié na najskroimniejszc zakupy. Po co 
pp. kupcy budzą złowzogizgo upiora 
zer? 

(ip) Tempora mutantur.  Dawriej, 
gdy się na wystawie sklepowej wi- 
działo bułki i chleb, to można było z 
pewnością twierdzić, że to sklep pie- 
Karski — obsenie przeciwnie. Wystawy 
sklepów masarskien widzi się często 
caie założone pieczywam, a gdzieś tyl- 
ko w kącie czai się wstydliwie jakiś 
kawałek wędzonki lub kiełbasy. Jest 
to zazwyczaj złowrogi znak... że „mia- 
sio ma uderzyć* podwyżka taryfy ma- 
ksymalnej. 

Lwowskie Tow. Lekarskie, XXV. 
posiedzenie naukowe cdtęazie się 10. 
bm. o g. 6 w sali Polkliniki, Lindego 


5 Demonstracie chorych. Doc. dr. H. 
Sochański: ,atckty psyciiczne w po. 
jęciu lekarza internisty" (wytkła), 


Poisnie Tow. Politechniczne, We 
środę 8. bm. o 6.15 wieoz. odbędzie 
się zebranie tygodniowe, na którem p. 


prof, Edwin Hauswald' wygłosi odczyt 
pt. „Z międzynarodowego kongresu 
naukowej organizacji 1 administraciji", 


tioscie mile widzluai. 

Kuinitet Budowy Ilgo Domu Teci- 
nikow we Lwowie składu tą drogy po- 
aziękowanmia Wszystkim, którzy byl 
pomogni w urządzeniu „Rautu Techni- 


ków“ w Zagórzu w dniu 14 sierpnia tr. 
Czysty dochód z tekgoż rautu 182.75 zl. 

Rewolncję na szachownicy propa- 
guje Józei Hartwig z Badenu. Domaga 
się on zdemobilizowania  dotychcz2s0- 
wych figur ruchowych, uwiaczającyci 
demokratyczaemu poczuciu (!), przez 
kombinacię kostek.. Czy jego projekt 
przyłmie się, należy wątpić. 

Ze sprawozdania Targu Wiedeń. 
skiego wyrika, że frekwencja w potó- 
wnaniu z latami ubizgiemi znacznie 
zwiykszyła su. Liczba immervsmów z 


Polski wzrosla o 40%, z Węgier o 
150%, 
(t) „Swiat“ tygodnik ilustrowany, 


nr. 39 z 27. wrześma zawiera, jak zwy- 
kle, przebogatą treść. Otwiera numer 
ilustrowane sprawozdanie „Z tygodana'" 
dalej sprawozdanie z wystaw artystycz- 
nych warszawskich. Bardzo imteresiiią- 
ce są ilustrowane „Wrażenia Polki z nad 
Bosforu" pióra Meicer-Rutkowskiej. 
Wreszcie znajdujemy reprodukcie rzad- 
kich fotografji wybitnych  ,Warszaw- 
skich czerwonych z przed ćw.erówie- 
cza“ (do artykułu R Grabca ped tym 
tytułem. 

(t) „IHustracja”* Nr, i2 zawiera prze 
szło 50 illnstracyj z K ktaalnei chwili w 


Polsce i za granicą. Ilustracia pofrafi 
wzbudzić zainteresowanie wszysł kich 
sfer. 


Reklamacje podatkowa, Dyrekcja Sto- 
warzyszenia  Kupzów Polskich (plac 
Smolki 4) zawiadama w związku z bie- 
Żący:ui wymiarami podatku obrotowego, 
że polskim firmom kupizckim, przeinysło- 
wym į rękodzielniczym udziela wszel- 
kich wyjaśnień ij wskazówek  pcedatko- 
wych oraz przeprzwadza uzasadnione 
reklamacje, Godziny urzęłowe od 5—7 
wieczorem z wyjątkiem soboty, Termin 
reklamacyjny od wymiaru podatku obro- 
towego za II. półrocze br. mija 15, paże 
dziernika br, 

Widokówki jaremczańskie. W obiezu 
księgarskim ukazały siz pięknie wykc- 
uane pocztówki z widokami Jaremcza 
i okolicy. 

„Wychodźcy*, organu Polskiego 19 
warzystwa Emigracyjnego, ukazał się 
Nr. 40, z treścią następującą: Najwa» 
¿niejsze wradomości dla wychodźców, 
— A konsulat amerykański milczy. x 
Związek Narodowy Polski w Amery- 
ce. — Odrodzenie narodowe polskie na' 
Śląsku Opalskim. Strajk górnków 
w Borinage w Belgii. — Wzdłuż brze- 
gów Brazylji. — Pierwszy zlot sokol- 
stwa polskiego we Francji. — W spra- 
wie ustawy paszportowej. — K!opoty 
rcem grantów w Polsce. — Kronika. 
Kronika ważniejszych wypadków z 0- 
statniepo tygodniu. Odpowiedzi Pol- 


— 


skiego Towarzystwa  Emigracyjnego. 
Cena Nru pojedyńczego „Wychodźcy” 
wynes. 25 groszy, prenumerata kwar- 


talnie 3 zł. Adres Redakcii: 
Krakowskie Przedmieście 70. 

Kurs teorii ogrodnictwa Towarzy- 
stwa Gospodarskiz2gzo Wschodnie} Ma- 
łopolski we Lwowie rozpocznie się jak 
ubiegiych lat dnia 4, listopada br.'o g, 
16. (1 popet.). Wykłady odbywać się 
będą codziennie między godznani 16 a 
19 w sali Towarzystwa Gospodarskie- 
£o, ul, Kopernika 20. Wpisy przyjmuje 
Biuro oświatowe Tow, Gospoda. skiego 
od 11—1. Opłata za cały kurs wynosi 
40 zł, Kurs trwa 4 mes, do 1 marca. 
Program obejmuje wykłady: uprawy 
roli i nauki o nawożenia, lizjotogji ro- 
ślin. warzywnictwa, szkółka:stwa. sa- 
downictwa, owocarstwa, ogrodnictwa 
czdorego, xwieziatstwa, nasienaictwa, 


Warszawa, 


przązelnictwa. tudzi3ż wialymości po- 
niochiczych jako to o szkolnika:h i 


o przerobach owocowych. Od kaudyda- 
tów wymagane tylko zaintesesowanie 
się przedmiotem i chęć wiedzy, Z koń. 
cem wykładów będą przeprow adzate 
colloquia. Absołwsnei otrzymają świa- 
dectwa į mogą bvż prezvjęci na roczną 
pra tyke w zakładach ogrodniczych 
Tow. Gospodarskioego W. M. „Fre- 
dréw" w Bieńkowej Wiszni pod Rud- 
kani, 

Przemiana nazwy polskicj stacii ko- 
leiowcj Cieszya. Polska stacja kelcjo- 
wa Cieszyn-Bobrówka  przem.inowaną 
ztstalu na „Uieszyn --- polskicn kolei 
państw,“ (w skróceniu „Cieszyj P, K. 
P.*) w odróżnienia od stach Cieszyn 
kolej czechosłowackich, oznaczanej w 
skróćccnit „Cieszyn C. S.)), 

Lot naokoło świata ukończyli dnia 
22, zm. umnerykańscy aeronaucl Smith 
i Nelson, Kozpoczęli oni tè napowictrze 
ną podróż d, 17. marca br,, bujali więc 
w powietrzu. okrygło pół roku, przebyli 
zaś w num czasię drogę długości 36,000 
kilometrów, 


E IT TE RE R TY RABA 


Malopolskie Towarzysiwo PPR 
Hodewli Kom we Lwowie przedłużyło 

termin mianawań do wyśzizów konnych, 
które odbędą się wc Lwowie w dniach 
12. i 14, października br. do dnia po- 
przedniego, w ASC bieg ma się od- 
oyć, a- więc do II. i 13. października, 
godz, 12-t4, jedne" z podwyższfhem 
o 50% wpisowem, Punkt 10 propozycji 
Bieg myśliwski dla członków Sokoła 
konnego“ olwiera sie dla wszystkich; 
wpis: wego do tego biegu nie podwyż- 
sza Się. Początek wyścgów o godz. 
13.30. 

Czasowe  zwinięcie agencji Poczto- 
wei Z dnieri 10 września 1924 zwinię- 
fo Cczascwo  agencię pocztową Bedna- 
rów p. Starusławów a okręg jej dorę- 
czeń przyczielono do zaniiejgc. okr. do 
ręczen urzędu pocztowego Wistowa. 

Kurs łeorji ogroduniciwa Tow, x0spo. 
darskiego Wschodniej Małopolski we 
Lwowie rozpocznie się, jak ubiegłych 
lat dnią 4. listopada br. p godz. 16-tej 
Wpisy przyjmuje Biuro oświatowe Tow. 
gospodarskiego od 11—ł-szej, Opłata 
za cąły kurs wynosi 40 zł, Kurs trwa 
4 miesiące, do 1. marca. Program cbej- 
muje wykłady: uprawa rali j nauki o 
nawożeniu, fizjologii rośln, warzywni- 
ctwa, szkółkarstwa, sadownictwa. 0- 
wocarstwa, ogrodnicrwa ozdobnego, 
kwieciarstwa.  masiennictiwa, pszczelin- 
ctwa, tudzież wiadomości pemochiczych, 
jako to o szkodnikach i o przerobach 
owpcowych. 

( Młodą kobletę nieprzytomią zna- 
leztono dziś o g. 11. w nocy pod Kamit- 
mca przy ul. Kleparowskiej 24. Pogo- 
towie ratunkowe przęiwiczło ją do szpi 
tala, gdzie długi czas me można było 
przyprowadzic ją do zmysłów. Stwier- 
dzono na raze, że jest: uaysłowo 
chorą. — 

(ty Na zimę. Nieznani zlodzieje skra 
dii w podwórzu przy ul. Legjonów ál 
ze znajdujących się tam bali oprzytych 
płótnem 26 chustek wełnianych. Po- 
szkodowana firma Friedman Thumin 
oblicza szkadę na 500 zł. 

(t) Podczas kupowania skradziono 
w sklep.ż Salcmiona Próchnika przy pl. 
Kaptumym 3 zwój jedwabnej materji 
wartości 500 zł. 

(+) Za kradzież iutra na szkodę prod. 
jra Cieszyńskiego, zám. przy ul. Bato- 
rego 35. aresztówarno actowanego zło- 
dzieja Jarosława Mudrego. 

(t) Kradzież strychówa. W kamieni. 
cy przy ul. Ossolińskich 10 skradz ong 
ze siiycliu Adama Luktscha garderobę 
i bieliznę wartości 260 z. 

Posiedzenie Kola lwowskiego TNSW. 
odbędzie się 8 bmw, o godz. 7.30 wiecz. 
w sali fizyki I. grmazjium z nastęrują- 
iym porządk'em obrad: 1) Sprawozda- 
we z de egecji w KOSL w sprow.e wy 
chowawstwa. 2) Prof. dr. Bykowski: 
Próba charakterystyk. naszej inłodzie- 
ży gimnazjalnej. 


{Ð Targnał Się na swuie życie wczo 
raj wieczorem na Wałaclii Gubernator- 
skich 20-leltm Michał Ukorczak, wyp-- 
jając butelkę esencji octowej. Sprowa- 
dzony na Pogotowie ratunkowe podał, 
że uczynił to z powodu niemożtości 
znalezienia pracy i braku środków do 
życia. Pogotowie pa udzieleniu pierw- 
szej pomocy o©dwiozło Uhorczaka do 
szpitala. 

(t) Wszystką pościel skradziono 
Ewie Rentschner, zam. przy ul. Trau- 
sutta 26 w czase jej dwudniowej nieo- 
tecności w domu. Wartość skrądzio. 
aych pierzyn. poduszek, kołaer 1 kap 
wyncsi okuło 8000 zlotych. 

(t) Nożewce w Żubrzy. W czasie 
aGnezdaszej zabawy w Zubrzy pod Lwo 
wem przebity został nożem w lewy 
bok tamtejszy gospodarz Michał Polu- 
dnak przez Stan Żubkę. 


(+) Dwuletnie dziecko  norzycone 


przez matke znaleziono pcd kamienica 
przy ul. Teatyńskiej J. la. Jest to lod- 
ny, zdrowy, śmiejacv się chłopiec. u- 


brany schludnie w granatową sukienkę 
1 żółte buciki Obci dziecka ziajdowa- 
ła się Kłartka. napisana przez matkę, 
którą uwiadamia, że z powodu nędzy 
mus. sie pozbyć w ten sposób dziecka, 


które dłużej chować mie jest w stanie.. 


Chłopca ojdano do mieisk. komisariatu 
AO M. 

(t) Bójka z powodu konkurencj! za- 
wode wej. Wczoraj powstała WL. fen 
łackiego gor rsgąca awant: ura pomiędzy 
starym żebrakiem 64.ictnin  Eljaszem 
Kirlą i 54-lelnig żcbrazzka Atna Hasz- 
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„GAZETA LWOWSKA" z dnia 9 października 1924, 


Systematyczna krzdzięż materialów kolejowych. 


KRADZIONO NOWE HAMULCE KOLEJOWE I SPRZEDAWANO JE 
ODLEWARNI ŻELAZA. 


Lwów, $. paździ*errika. 
(t). Przed paru daiami zatrzyniał 
posterunkowy na ul. Żółkiewskiei 
fure, naładowaną nowymi odlewami 
żelaznymi i wezwał furmana do wy- 
legitymowania się. Wóźnica, Józef 
Porosiński, pokazał w odpowiedzi 
posterunkowemu iafszywe zaświad- 
czenie, opatrzorie Pieczątką Zbiorni- 
cy „Dematuw” na Kleparowie, wy- 
stawione wprawdzie tego samego 
dnia, ale poprzedniego miesiąca. — 
Sprowadzony ua Komisarjat Peoro- 
siński podał, iż jest iurmanem zaję- 
tym stale w fabryce i odlewarni że- 
laza „Ajaks“ na Zuiesieniu, że wy- 
słany został przez kierownika i 
właściciela  odlewarii Antoniego 
Souppbera po odbiór zakupionego 
szmelcu żelaznego do składu stare- 
go żelaza Natana Wiesela przy ut. 
Gródeckiej 71. Na zwróconą uwagę 
przez prowadzącego śledztwo kemi- 
Sarza, że wieziońny przez Poresiń- 
skiego rzekomo stary szmele żela- 
zny składa się z nowych, nieużywa= 
nych odłeęwów żelaznych, odpowie- 
dział furman, że on takie nowe ha- 
mulce żelazne kolejowe wozi do nd» 
flewarni od Wieseia od kilku miesię- 
cy. Sprawa wyjaśniła się więc od 
razu. Po nitce do kłębka, śledztw 
policyjne 
rzucającą nader Smutie pace na 


= Warszawa, 8 prźdz ern ka. (S) 
Na 


Na niełdzie ak'yjnej w zwłąsku z 
zisiejszem Uroczysem  Świę em 
żydowskiem abs_utn,  beziuch, 


Ob oty oczywiście n in.malre. Ten- 
dencja słaba, 
Na giełdz e dewizowej lekką 


czak. Powodem do starcia byia wzajs- 
mna konkurencja w „wykonywaniu za 
wody“. 

(t) Wielka kradzież  przedświątecz. 
ną ponełmono na strychu Anny Schorr, 
zam. przy pl. Krakowskim 11. Po roz- 
biciu skrzyni zabrali nieznani sprawcy 
serwisy 1 naczynia Świąteczne wart 
400 złotych. 

(t) „Sprzedaż sa raty". Zofia Otizar, 
zagn.' aey ul. Potockiego 44, døniosła 
policji. iż pond kilku duiąm, kupiła na 
Taty za 150 zlotych w Powszechnym 
Zakładzie Odzieżowym w. pasażu Mi. 
kolascha damski płaszcz 1 uiściła 25 
złotych gotówką, mając według umowy 
zapłacić następne 25 zł. za kilka dni 
przy odbiorze płaszcza. Gdy zgłosiła 
się po płaszcz, w sklepie powiedz amo 
jej, że płaszcz kosztuje 200 zł, gdyż 
sprzedająca panna pomyliła się... 

(t) W Katedrze w czasie nabożeń. 
stwa skradziono dziś rano Zofi  Druż- 
backiej torebkę z dokumentami i pewną 
kwotą pieniężną. 

(t) Złota breszkę wysadzaną bry. 
lantam: « dwa złote pierścienie z rubi- 
nami wartości 500 zł. skradziono w 
mieszkaniu Wandy  tujakowej, zam. 
przy u. Sadownickiej 31. 

(t) Kamiewami wvbito szyby w sy- 
pialnym wazonie pociągu pospiesznego 
zdążającego do Krakowa na linji mie- 
dzy Lwowem a Zimną Wodą, Don ósł 
o tem dziś rann telefonicznie mrząd ru- 
chu w Przemyślu. Połicja wszczęła do 
chodzenia. 

mmm 


WALORYZACJA UBEZPIECZEŃ! 
Pesiadaczom polic życiowych udziela 
bezpiatnie wyjaśnień w sprawie walo- 


ryzacji Buro asekuracyjne Roberta 
Grebla ue Lwowie. ul. Asnyka 3. 
Tel. 238. 5866-3 + 

Daa ' ommadan aaan | 


odkryio olbrzymią sd ' najmniej przesadzone. 


jedną zę znanych we Lwawie 0so- 
bistości, członka Rady mieiskięj. e- 
merytowarego radcę kolejowego, 
Antoniego Souppera. 

Nowe hamulce kradli zajęci przy 
Sekcji utrzymania dròg Lwów l 
robotnicy, Jan Wilczyński i Jan Ko- 
nieczny i od sześciu muesigcy nosili 
je codziennie w bvlecak ich Ho składu 
starego żelaza Natana Wiessla. Ku- 
piore od złodziej Nadi R ala 
stale u Wiesela odlzwarnia „Asaks”. 
Obal współwłaściciele odlewarni r. 
Soupper i inż. rosyjski Michał Szam- 
rajew, w czasie przesłuchania ra 
policji przyznali, że »izioli, iż ha- 
mulce są nowe i kolejowe, zatem 
zdawali sobie sprawę z tego, że ku- 
pują materiał kradziony. 

Na podslawie przeprowadzonych 
dochodzeń osadzono w aresztach ną 
razie handlarza Natana Więsela, fur. 
mana Józefa Porosiński ego i robotnj 
ka Jana Wilczyńskiego. . Za dru- 
giim złodziejem Janem I aand 
wszczęto poszukiwama. 

Cała afera ma przykry i smutny 
charakter dzięki uczastnictwu w niej 
członka reprezentacji miasta, Soup- 
pera. Byłoby wielką ulgą dla opinji 
publicznej, gdyby zarzuty stawiane 
radcy Soupperowi okazały się przy- 
jeżeli Już nie 


i 3 61 nieuzasadnione. 


Na giełdzie s spokój. 


(Telefonem od naszego kor. ekon.) 


zw żka Londynu ra 23 171, na” 
tomiast Paryż i" Medjulan nieg, 
zniżkował.. Paryż no owano 2% 
Med olai 22:60. Po.atem Zury h 


i Weceń bez ziniany. Terdencja 


slaba. Obrpiy małe. 


SZEŚĆSETFANTÓW 
do ROZLOSOW ANIA 


między innemi żywy koń, cielę 
i świnka oraz mnóstwo cennych 
przedmiotów prz gotowgno ca 
loterię fantowa, kióa odkędze 
sę w cyrku A. Korn ck ego dnia 
10 b.m. podczas antraktów monstre 
cyrkowego. W  przed:tawien'u 
tem. którego dochód przeznaczone 
na fundusz zaromogowy dla wd ów 
i sierót po dziennikarzach wezmie 
udział nowozaangażowąny zag: a- 
niczny zespół cyrkowy. Na czele 
prog amu wystąpi Dys;ektor Swo- 
boda z nową grupą koni i wspa- 
niałą ich tresurą, 


| REA oce | 


2 teatrów iwęwskic'. 


parner Tegtru Wielkiego: 
„Sroda 8 bm. © g. 7.30 „Komisarz so. 
wiecki”. 

Czwartek, 9, bm, ..Złato Renu“. 


Piątek, 10. bm. Jubileusz 50-łecia 
pracy kapelmistrzywskiej Fr, Słomkow= 
skiego. 


Sobota, 11. bm, O godz. 3 pop. .Ki- 
liński” (przedstawienie dia młodzieży 
szkolnej). 

Sobota, H. 
sarz sowiecki", 

Niedziela, 12, hm. o godz. 3 rapoł. 
„Kuliński, (Przedstawienie popularre). 
gaiean 12, hm. o godz. 730 Pio- 
rok“ 

Poniedziałek, i3. bm. 
wiecki”, . 

Wtorek, 14. bra, „Prorok, 

Środa, 15, bm, „Komisarz sowiucki”. 


bm. o zodz. 136 „Kosni- 


„Komisarz so- 
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now” 

Czwarek, oł. A, „Szeżś postaci“. 

Pią tek, 10. bm „Poslażck majątk o- 
wy“, iarsa w 3 akt Siedleckiezo (prem. 
ioak 

Sobota, 11. bm, „Poda:svx mająt- 
kowy* 

Niedziela, 12 bm  „Podaisk tajśt- 
kowy‘ 

Poniedziałek, 13. bm, „Poda:sk iia- 
jatkowy‘ 

Wtorek, 14. on  „Podaiek mająt- 
kowy*, 

Środa, 15. bm, „Podatek mająt= 
kowy“ 


Repertuar Teatru Nowości: 

Sroda 5 bm. o g. 730 „Pajacyk“. 
Czwartek, 9. bm. „Żóły kaftan". 
Piątek, 10. bm, „Pajacyk* 

Sobota, 11. bm. „Palacyk*. 
Niedziela, 12. bm, „Pajacyk“ 
Poniedziałek, 13. bm. „Żółty kaftan" 
Wtorek. 14, bm. „Paiazyk” 
Środa, 15. bm, „Pajacyk. 


„I eatr Bagatela" . Od 1. paździeim- 
ka „Sensacja“ farsa Janina Mądziarów- 
na — W. Loskot — B. Bronowski; — 
Winarowa — Rali i Marjon P. & C. tar- 
sa. 

(== 

„Podatek majątkowy”. Awer tel 
sztuki A. Siedlecki zrany jest już do- 
DTZC pub: iczności, która tak wieme 
bawiła sie na jego .„Sublokatmce* i 
„Porasie Króla Jegomoścy. Nawa jaro 
sztuka przygotowywana przez reż. O- 
sorniekiepo w Teatrze Maiymm, posiada 
cały szereg świetnych postaci | alc- 
komicznych sytuacji, związanych w ca 
łość farsową, trzymającą w humorze 
uwagę widza ©ed początku do konca. 
Znakomity autor chcał widcoznie dać 
bywalcom teatralnym kilka godzm bez 


troskiega, zdrowego Śmiechu i udało 
mu się ta znaka; nicie, gdyż „Podatek 
majątkowy” jest istotnie w stamie raz- 


śmieszyć 1 biwa. Premjera odbędzie 
się z końcem bież. tygodnia. 
x 


Przedstaw ienie dla młodzieży „SZkoj- 
nej. Na „sobctnie przedstawiznyć” pópo- 
łudniowe „Kilińsk.ego* bilet NĘBEZEdA> 
je sie w gimnazjum im. KA Jadfyim 
przy ul. Akademickiej ki dnia” fzigief 
szego. ©d piątku biie te sprzedaje 
kasa teatralna. ea eri urząjdzajacy te 
przedstawienia zwraca uwage. że bile- 
ty dla szkól 'wydaic sę tylko na prd- 
stawie zaświadczenia cdnośtcj Dyrek- 
cji szkclnej. 


10. X. 1924 Marysieńka i Kopernik. 

Najgenalnieiszy fim francuski 
BITWA POD CZUSZIMĄ 

w 2 ser. 10 aktach w jedny:n progsd- 
mie, podług słynnej powieśc: Claude 
FARRERE'A. Rzecz dzieje się podczas 
wojny rosvjsko-japofskiej. w Nagasakl 
na nrelnem morzu i na jachcie amery- 
kanki, 


EKONOMISTA 


Siełdynóce alwowskie 


GIEŁDA WARSZAWSKA: . 

Warszawa. (PAT.) Notowania 
z dna 8 b. m. Gotówka: Dolary 
amer. 5'181,, 521, 516. Czeki 
Belgją 24920, 2505, 24:80, Ho- 
iąndja 20325, 201'25 Londyn23:171, 
2312:,, 23' 24, 28:0!, N. jork jak 
got, Paryż 27:20, 27 33, 27 07, Pra- 
«a 1550, 15:57, 15:43 Szwajcara 
99€0, 9955, 10005, 9905, Wiedeń 
T32" „A Pk 1 Wi cechy 2260, 
2271, 22:49, poź. 8%, 5-50, 579, 
bony złote 0:89, 0'90, Mi jorówka 
065, 0:68, Poż. dal. 3:30, 3-32, 
poż. kolej. 8:90, 9°40. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych. (PAT.) Notowania z dn. 
8 b. m. Holandja 20340, Nowy 
ierk 521'001,, Londyn 23:29, Paryż 
"727, Medjol. 2270 Praga 15:571,, 
i3uuapeszt 0.0668, Bukareszt 2-82, 
Belgrad 7 52',, Sofja 3'82, Wie- 
eń 000733. 


„JAZETA LWOWSKA" z dnia 9 PDA, a zesić 1924, 


OGŁOSZENIA, 


ROZMAITE OBWIESZCZEŃN: 


L. 778/24. P. Adw. Dr. Marek Druks 
przeniósł swoją siedzibę urzędówą zZz 
Mikcłajowa n/Dn, do Pruchnika do tut, 
zby. L. 793 Substy:utem kancciarji 
adwokata blp. Aszera Ornste aa vsta- 
nawiamy p. adwokata Dra Bernarda 
Burstina w Pruchniku. L. 783/24. Dr. 
Jakób Kolarski, adwoka: w Rymanet 
wic, zgłosił przeniesienie siedziby urzę 
dowej do Żmigrodu, a substytutem jego 
ustanowiono p. adw. dr. Kazimierza 
Janotę w Rymanow e. 5869 

Z Wydziaia lzby Adwokatów. 

Premzyśl, dwa 19 września 1924. 


KURATELE. 


L. 4) 24 Justynę Rchonusiuk, uro. 
dona w Manasterczanach. zamieszka- 
łą w Sołotwinie ,30 lat rokgji grecko- 
katolickiej, zanężną, pozbawiono cał— 
kowicie własnowolnośc. z powodu cho- 
roby umysłowej — otępienia wczesne- 
"go. Kuratorem ustanowiono Michała 
Stebunczaka Stefanowego. 5842 

Sad powiatowy. 

Sołotw.na, dnia 2 paźdz. 1924. 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


T. IV, 24/2378. Jędrzej Malec z Ko» 
morowa, powołany 1914 do 32 pp, na 
froncie albańskim dostał się do niewo- 
li gdzte bez wieści zaginął, Wzywa się, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi 
Dr. Gałeckiemu, adwokatowi w Tarno- 
wie, obrońcy węzła 'natżeńskisgo wia- 
dontości o tymże. Jędrzeja Malca wzy- 
wa się, aby przed Sądzm stawił się, lub 
uwiadomił o swem życiu, Sąd na peno- 
wną prośbę po 1. kwietnia 1925 10bz- 
strzygnie uznanie za zmarłego. 5815-3 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

AA ga iistopada 1024. 

T. IV. 14/23/24, Pibtr Szymański z 
chana M walkach na froncie ro- 
syjskim bez wieści zaginął. Wydaje się 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sądo= 
wi lub kuratorowi Dr. Briilandowi w 
Tarnowie. obrońcy wzzła małżeńskicgo 
wiadomości o zaginiaawm, Piotra Szy- 
mańskiego wzywa się, aby uwiadomił 
Sąd c swem życiu do i, kwietnia 1925. 

Sąd okręzowy, Oddział IV. 

Tarnów, 2 lipca 1024 5514.3 

T. IV. 14423/4. Józef Różycki, u0- 
dzony w Nowym Targu w r. 1880. syn 
Andrzeja, żoinierz austriacki, zaginął 
w niewoli rosyjskiej w roku 1917. Za- 
rządza się postępowanie celem udowo- 
dnienia iege Śmierci. wzywając o udzie 
«enie o nim w.adomości Sądowi lub ad- 
wokatowi Pasionkowi w Nowym Sq- 
czu. Po tym terminie c:zeknie sę « 
dpwodzic *imierci. 5857 

Sąd okręgowy. Oddział IV, 

Nowy Sącz, 23 listopada 1923. 


T. IV. 31/24/6. M chał Gawron, uro- | 


dzeny w Maruszynie 1892, żołnierz au- 
striacki. zaginął na froncie moskiew- 
skim 1914. Wdrażając postępowanie ce 
lem uznama go zmarłym, wzywa się 
o udzielenie œ nim wiadcmości tutejsze 
mu Sądowi. Po 6 miesiącach na ponc- 
wna prośbę wyda się Grzeczenie. 5850 
Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 29 sierpnia 1924. 

T. 69/24. Edykt, Antom Paczka. syn 
Marcina i Anny, urodzony 9 czerwca 
1878 w Budyłowie, tam, zamieszkały, 
zaginął na wojnie jako żołnierz austrja- 
cki 1916 roku. Ogłasza się wezwanie, 
aby najpóźniej do 6 miesięcy od ogło- 
szenia udzieleno Sądowi lub adwoka- 
łowi Zachidnemu w Brzeżanach, obroń 
cv węzła małżeńskiego wiadomości 0 
mim. a jego się wzywa, by dał znać o 
sobie. . 5808 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany. 26 czerwca 1924, 

T. 195/23. Justyna z Toporow'czów 
Królewicz wniosła o uznanie [waia 
Królewicza za zmarłego i zawartego z 
mim dma 30 maja 1912 w cerkwi w 
Wol  Koblańskiei. małżeństwa za roz- 
wiazane. Na pccstawie przeprowadz?- 
mych dochodzeń wynika, że Iwan Kró- 


łewicz, jako żołnierz austrjacłi walczył 
w jesen 1914 ma froncie rosyjskim, 
tamże został ranny w brzuch i od tego 
czasu wszulki ślad o nim zaginął. Za. 
chodzi przeto dunimieman e jego Śmiec- 
ci. Wdraża się postępowanie celem u- 
znania za zmarłego Iwana Królewicza 
; jego małżeństwo za rozwiazane, Wy- 
daje się wezwanie aby udzielona Sądo- 
wi lub  kuratorowi drowi Marjanow. 
Szanscrowi adw. w Samborze, którego 
mianuje się obrońcą węzła malżeńskic- 
go wiadomośc. © powyż wymienio- 
nym. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 1 kwietnia 1925 rozstrzygiue o 
uznaniu za zmarłego i o rozwiązana 
małżeństwa. 5570 
Sąd okręgowy. Oddział V. 
Sambur, dnia 12 pazdziernika 1923. 
L. cz. l. V. 150/24/3. Jan Szpond, 
urodzony 1875 w  Połaomyji powiat 
Strzyżów, walczył przy austr. baterii 
górskch havbic Nr. 2/24 na włoskim 
froncie, w październiku 1916 zaginął, 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
zą zmarłego wzywa się, aby zawiado- 
mono Sąd o zaginionym do sześciu 
miesięcy, poczem Sąd na ponowną 
prośbę rozstrzygnie o uznaniu za zinar 
łego. 5187 
Sąd okręgowy. Oddział V. 
Rzeszów, 2 września 1924, 


FIR MY. 


Firm. 1074/24. C. VI. 194, Wpis do 
rejestru handlowego firmy spółkowej. 
Do rejestru oddział C. wciągnięto co 
następuje: Siedziba firmy: Kraków, ul. 
Meciselsa 6. Brzmienie firmy: „Antopo. 
la". wytwórnia pieczywa i sucharków 
w Krakewie, Spółka z ogramiczoną 0d- 
powiedzialnością, Przedntiot przedsię- 
biorstwa: wyrób i sprzedaż  pieczywą 
zdrawotnego, w szczególnośpe suchar- 
ków, chleba dla diabetyków itp. For- 
ma społki: Spółka z ogram:czoną odpo- 
wiedzialnością wedle ustawy z dmia 6. 
marca 1966 Nr. 58 d. p. p. Kontrakt 
spółki z daly Kraków 14 maja 1924 1. 
rep. 11408, Kapitał zakładowy Spółki 
1000 złotych, w tem gotówką 400 zło- 
tych, zag w aporcie 600 złotych. Aport 
obejmuie urządzenie sklepu, magazynu, 
pakowni i piekarni, znadjujących się w 
realności Józefa Begla, piekarza w 
Krakowie ul. Meiselsa 6, w szczegółiio- 
Ści zaś następujące przedmioty: maszy 
nę do mieszania ciasta system inż. Ple- 
wy z Wiednia z 3 kotłami, z blachy 
żelaznej pocynk. Motor elektr, P. S. 
7. Moszymę do krajania suci:arków sy- 
stem G. L. Eberhard Halle a. S. Ma- 
szynę do walebwania ciasta z korbą 
ręczną, 100 sztuk blaszanych iorm z 
blachy czarnej. 110 sztuk blaszanych 
form z blachy żelaznej białe; do wyp'e 
kania sucharków. 1 piec pickarski, sy- 
stem Gebr. Oberle, Villingen. 1 stół 
pìekarski z drzewa mięskiegu i 2 ta- 
wy, 72 sztuki skrzyń z drzewa miękkie 
go na pieczywo. 3 sztuki skrzyń żela- 
znych na mąkę, 20 sztuk koszy. Apart 
ten oceniono na 600 złotych. — Wkładki 
pieniężne zostały w całości wpłacone, 
zaś przedmioty aportu znajdują się w 
swobodnei dvspczyłbii zawiadowcy 
spółki. Czas trwania spółki nieograń'- 
czony. Spółkę zastępuje zawiadowca, 
którym jest Józef Beigel, piekarz w 
Krakowie. ul. Meiselsa 6. Podpis jir- 
my: pod firmą spółki przez kcgckqf- 
wiek napisaną lub pieczęcią wyciśnię- 
tą umieści zawiadowca swój własnorę- 
czny podpis pełnem imieniem i nazwi- 
skiem. Dzień wpisu: 10 lipca 1924. 

Sad ckręgowy jako handl. Oddz, li. 

Kraków, dnia 3 lipca 1924. 5741 


Firm. 1170/24. A. IV, 73. Wytkreślenie 
firmy: Z rejestru oddział A. wykreślono: 
Firma i siedziba: Br. Koneczna i dr. 
A. Żabnski w Krakowie, Skutkem zwi- 
nięcia przemysłu. Dzień wpisu: 12 Upca 
1924. 5744 

Sąd okręgowy. Oddział H. 

Kraków. 8 fipca 1924. 


L. cz. Firm. 175/24. C. TI, 292, Wpis 
do rejestru handlowego firmy  spółko- 
wei. Do rejestru ©, należy wciągnąć co 
następuje: Siedziba firmy. Schkodnicka 
nafta, spółka naftowa z ograniczoną 
poręka. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
nabywanie, i pozbywanie terenów i k9- 


| rejestru oddział C. 


palń naftowych oraz udziałów tychże, 
a w szczególności udziałów „netto | 
„brutto, zakładanie kopalń naftowych 
i wiercenie takawycli, zakładanie, na- 
bywanie | pozbywanie przedsiębiorstw, 
magazynowanie 1 tłoczenie rapy, zakła 
danie, nabywanie i pozbywanie przed- 
siębiorstw | zukładćw przetwarzających 
olej skalny i gazy oraz odpadki iych 
przetworów, kupne i sprzedaż ropy 1 
wszelkich przetworów oleju skaliiego 
i gazów ziemnych. Forma spółki: Kon- 
trakt spółk. z daly Drehcbycz, 9 kwie- 
tnia 1924, w formie aktu notarialnego 
do lrep. 02857 zeznany. Zawiadowcy: 
Jakób Hermelin, przemysłowiec w Dro 
A Kapitał " zakładowy wynos: 
6 meljardów mk. w gotówce wpłacony. 
Czas trwania spółki: niecgranicziny. 
Podpis firmy: pəd brzmieem firmy 
przez kogokolwiek napsanem, wydru- 
kowanein luk wyciśniętem stampilją u- 
mieści swój podpis zawiadowca. Dzień 
wpsu: 6 sierpnia 1924, 5643 
Sąd okręgowv jako handl. Oddz. II. 
Sambor, dnia 6 Sierpnia 1924, 
Firm. 1401/24, ©, w 443, Wpisano do 
Firma i s'edzita: 
„Potas“, Fabryka wyrobów chemicz - 
mych, Spółka z ograniczoną cdpowie- 
dzdalnością w Krakowie, Rynek Gł. 44 
Prokurę dra Romualda Fryderyka Ross- 
bergera wykreślono. Prokurę udzielono 
Helenie Mondlowskici, urzędniczce pry- 
watrej, zamieszkałej w Krakowie, ul. 
Pędzichów I, 7. „Dzisń wpisu; 29, sierp- 
nia 1924, 5747 
Sąd okręgowy jako handl., (ddział II. 
Kraków, dnia 29, sierpnia 1924, 
Firm. 1360/24, C. VI. 210.  _ Wmsano do 
rejestru oddział C: Siedziba firmy: Kra- 
ków, ul. Podwale 7, Brzmienie firmy: 
„Veleda*”. fabryka cukrów : wyrobów 
czekoładcćwych, spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Krakowie. Przed- 
miot przedsiębiorstwa: wyrób i sprze- 
daż cukrów, wyrobów czekoladowych, 
ciast, herbatników, tontów i pokrew- 
nych wytworów. Forma spółki: Spółka 
z ograniczoną odpowzedzialnością wedle 
z dnia 6 marca 1906 Nr. 58. d. p. p. Kon- 
trakt spółki z daty Kraków, 9 sierpnia 
1924 |rep. 3266. Kapitał zakładowy 
10.000 (dziesięć tysięcy) złotych, wola- 
cohy w calości gotówką do spółki. 
Czas trwanfa spółki: nieograniczony. 
Zawiadowcami Spółki są: Gustaw Zu- 
wada, przemysłowiec w krakowie przy 
ul. Wielopcle 12 zamieszkały i Szymon 
Goldstein, przemysłowiec w Krakowie, 
przy ui. Podwale 7 zamieszkały. Pod- 
pis firmy: pod wypisaną, lub mechani- 
cznie wyciśniętą nazwą spółki wypiszą 
kollektywnie obaj zawadowcy własno- 
ręcznie swoje nazwiska. Spółka ta ma 
Kadę nadzorczą. składającą Se z trzeci 
osób. Dzień wpisu: 22 sierpnia 1924. 
Sad ckręgowy jako handl. Oddz. II, 
Kraków, dnia 18 sierpnia 1924, 5750 
Firm, 1433124, C, V, 438. Wyxreślenie 
firmy. Z rejestru Oddział C. wyśreślo- 
no. Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie 
firmy: „Siccolix*, Spółka dla vicprze- 
makalnych cermentów, spółka z ograni- 
czoną odpowizdzialnośŚcią, Skvtkiem | 
przeniesienia siedziby Ermy də Gole- 
szowaą (Sląsk Cieszyński), Dzisń w pisu 
13. września 1924. 5755 
Sąd okręgowy cyw lny jako lrunilowy. 
Kraków, dnia 11. września 1924, 


Firm. 1427/24. ©. I, 9. Wpisądo do 
rejestru Oddział C: Firma i siedziba: 
„Polskie Towarzystwo  elsktryczns z 
ogr. por A, E. G. „Union* w Krako- 
wic, ul. Dunajewskiego 3. Zawiadowcą 


ustanowiony Dr. inż. Egem Secfehlner 

radca budownictwa $ nadzwyczajny 

praiesor w Wiedniu XIX Peter Jor- 

danstrasse Nr. 17. Dzień wpisu: 14. 

września 1024, 

Sąd Gkręgowy i. handlowy Oddz. II. 
Kraków. 13. września 1924. 5756 
Firm, 1415/24, A. 1V. 1SS, Wykrośle- 

nie firmy. Z rejestru Oddział A, wvkre- 
ślono. Siedziba firmy: Kraków. Brzmie- 
mie firmy: „Kontakt* M. Magassy i Ska, 
przedsiębiorstwo clektrotecnn czne we 
Lwowie, zakład filialnv w Krakowie. 
Firmę tę wykreśla się z tut, sądowego 
rcjestru handlowego z powodu zwinięcia 
przez Spółkę zakładu filialnego -w Kia- 


„kowie. Dzień wpisu 4, września 1924, 


Sąd okręgowy fako handil., Oddział IL. 
Sad okręgowy jako handl. Oddział IL. 
Kraków, dnia 3, września 1924, 5753 


— 


ei a i BIE. 963, Rg. c. VIII. 68. Wpis fir- 
my spółkowej. Do rejestru wpisano 
dnia 5. sierpnia 1024. Siedziba iirmy: 
Lwów. Brzmienie iirmy: Towarzystwo 
wydawnicze „Atenetmi”, Spółka z ogra- 
niczony odpowiedzialność a we Lwowie, 
Przediriotem przedsiębiorstwa jest: a) 
Wydawnictwo, nakład, druk gazet i in- 
nych pism perjodvcznych, oraz książek 
tak na własny, jakoteż na cudzy rachn- 
nek, b) Wykonywanie wszelkich prze- 
mysłów, mających za przedni toz- 
mnażanie sposobem mezlianicznyni į che- 
cznym utworów literackich i artysty- 
cznych. jakoteż hande! tymi przadinio- 
tami, c) Prowadzenie, kupno i sprzedaż 
przedsiębiorstw, łączącycn się z wyda- 
wrictwajni, jak drukarń, zakładów lite- 
graficznych, kliszarni, księgarń itp. d) 
Prowadzenie biur og loszeń, sajencji Dra 
sowych, oraz biur prasawo.informacvj- 
nych. Kapitał zakładowy spółki wynosi 
255000 zł. pełnowpłacony.  Stosunk. 
prawne spółki. Spółka opiera sið na 
kontrakcie spółki, zdziałanym we fcr- 
mie aktu notarjalnego z daty i.wów, 1. 
sierpnia 1924, 1. rep. 5800, Zarząd spól- 
ki składa się z dwóch zawiadxwców. 
Zawiadowcami ustanowieni: Karol 
Grodki, Lwów, ul. Senatorska 6 i Le- 
opold Jerzy Klapp, Lwów, ul, Zimo- 
wiicza 5. Podpis firmy nastąpi w ten 
sposób że pod brzmieniem firmy położy 
swój rodpis samodzielnie którykolwiek 
z zawiadowców, lub- łącznie jeden za- 
wsqadowca i jeden prokurzysta, lub (waj 
prokurzyści. 3764 
Sąd okręgowy jako andl.. Oddział IV, 

Lwów, dnia 4. sierpnia 1924, 

Firm, 654/24, GA. 185. „Wykreśle: lie 
firmy, Z rejestru oddział ©. wykreślo- 
no. Siedziba firmy: Kraków. Brzinienic 
firmy: Pozemkowa spolecnost, S, r. O. 
po polsku Spółka gruntowa z, p. 3., skut- 
kiem nieustanowiznia zawiałowców w 


Państwie Polskiem zamieszkałych, Dzień 

„wpisu 6, sierpnia 1924, 

Sąd okręgowy iako Handl., 
KO dnia 1 


5754 
Oddział II. 
sierpnia 1524. 


NEWW zagybioną książeczkę 
wojskową wystawiona przez P. K. U. 


pow. Skierniewice, oraz Świadsctwo 
szoierskie na nazwisko. Władysław 
Lewandowski, 5820-7 
UNIEWAŻNIAM zgubione  dakunienta 
szełerskie, kartę registracyjną mi 
nazwisko Aleksandra Sawickiego 
egzamin szołerski na nazwisko Der- 
kacz Stefan 5865 
UNIEWAŹNIAM zgubiony iudzks wraz 


z lcgtymacią akademicką na nazwi- 
sko Winterówna kozalja. _58uT 


UNIEWAŻNIAM wojskową T a 
czenia z r. 1924, wydaną przez P. K 
U. Lwów. Samuel Katz, Lwów. 

5645-53 


ZAMIENIE lub sprzedam willę 7 pokoi, 
kuchnia, spiżarnia, trzy werandy, 
stajnia, wozownia itd., okoio 2 morgl 

ogrodu (sad, ogród warzywny, kwia- 
towy) w okolicy podgórskiej, puwiat 
Dolina na taką samą lub mniejszą we 
Lwowie. Wiadomość:  Kampiara 5, 
drzwi na lewo między 3—4 popoł. 
5523-3 


— O MA ABEZB ELO 20 ą 

MŁODA PANNA. sicreta. z ukończoną 
akademią handlową, posiadająca 4k 
letnią praktykę b'mowg, ZNIUSZONWA 
warunkami żvciowyni. poszukuje po- 
sady na wyjazd. najchętniej de jakic- 
go$ dworu jako guwernantka. ewes- 
tuainie do Zarządu dóbr. Zgłoszenia 
pod „Guwernantka* w Administracji 
pisma, 


OGŁOSZENIE. 

Zyvząd domu więziennego we 
Lwowie, Batorego 3, 
zakupi większą ilość maki żytnio- 
razowej 80 pre., fasoli, trochu. 
kaszy hreczanej, jęczmiennej, 

pęcaku. 

Oferty wnosić do 20 paźdz'er- 
nika 1924 godzina 12-ta w połu- 
dnie w zamkniętych kopertach 
z ćołączeniem próbek. 

Zarząd udzieli ustnie bliższych 
informacji. 582] 
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